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O c z e k iw a n ie .
Z niepokojem czeka świat cały na odpo­

wiedź. jaką da Wondrow Wilson na prośbę
0 pokój ze' stron;" państw centralnych. Boć 
prośbą o pokój są te pręporzycyc, i już wre­
szcie cen. iim tak je nazwać pozwala.

Nie i-rak- ta li  cli po obu stronach from,- 
tóv, którzy boją*się, by te Jaoki nie przy- 
ii'as!y naprawdę Po tamtej stronie
są tó ci, którzy nie wierzą Niemcom, gło­
sząc ko.wokwentuie, że Alle mani am deien- 
dain e«se, że" cała 'paijaincnta.rv7.acya Nie­
miec, ich H 'mfM -a!yz.nt, wy.suvraj:ŁAig na­
przód ■■ ;v a listów, to Fomcdya. do której 
socyaliścd 'dałi się u;‘yć, komedya na .tak 
długo, na jak  długo to jest rzeczą konie­
czną. Nie wierzą w' szczerość tc-go kroku, 
który jnzy-zed! w chwili wojennej Męski
1 deptof-yi duciu. I  trudno' odmówić logiki 
temu rozumowaniu. Zwłaszcza cala perfidya 
Lobłuda, okazana przez Kiilihnannów i Ozer- 
ninów w traktatach brzeskich, pierwszych 
i dodatkowych,' oraz w bukareszteńskich, 
anekaye krajów de facto a głoszenie, że się 
przyjmuje prawo samostanowienia narodów, 
hd) zabieranie obcych terenów pod pokry­
wką regu lacji granic, wyrzekanie się kon­
try buc y i a nakładanie icli w praktyce na 
Rosyę w olSw.ymiej sumie G miliardów pod 
pozorem wynagrodzenia, szkód, jaklo Niem­
cy ponieśli, na Rumunię zaś w f  kranie ta r  
pewnienia dla państw centralnych rozmai­
tych korzyści gospodarczych —  to chyba 
wiary wzbudzać nie może, by naprawdę 
Niemcy szczebze zrobiły to, co robią, a  nie 
tylko pod przymusem wypadków.

Mowa kanclerza Rzeszy księcia Maksa 
badeńskiego, która do noty pokojowej ko­
mentarz stanowi, nie przyczyni sdę też do 
wytworzenia przekonania w koełieyi o szcze­
rości elięci pokojowych Niemiec. Wyraźnie 

nowa stwierdza, iż państwa centralne 
nie mają zamiaru w całości przyjąć pun 
któw wilsonowskich, jak  to już można bvło 
wyczytać z  samej noty, jeśli się ją  uważnie 
czytało. Ta nota ma stanowić podstawę do 
rokowań, więc być przedmiotem —  targów, 
kompromisów. Właśnie Wilson zastrzegał 
r e  prac ; w temu, by traktaty mogły mieć 
taki charakter targu. Wśród punktów Wil­
sona jest cały  szereg takich, które są nad- 
■wyeeajnie dla państw eentraJnycn koray- 
«tne: ale oczy wiście uie o to chocki, że te 
punkty, państwa ©entraln-ę przyjmą, boć bo 
się samo z siebie rozumie, że ich nic od- 
m r:ą . Ohod-zi o to, by przyjęły wszystkie 
punkty, więc przcdewszysfckiem te, które są 
dla n ie j n iekom ętne; korzystne mają. być 
nuóuko iwjiinią za zgodzenie się na tamte, 
maja i *  lodzić ich gorycz.

Kanele ras Niemiec przyjmuje wyraźnie 
a ? dań Wilsona punkt, tyczący się Belgii, 
która ma być odbudowana w całym obsza­
rze jako państwo niezawisłe. Je s t  to jeden 
Ł głównych przedmiotów wojny, ale nie jo­
dyny. Dziś ko n ces ja  ze strony Niemiec pod 
tym względem nie znaczy tyle, ile mogła 
znaczyć dawniej, gdy Niemcy, zwłaszcza 
po ataku na odcinku bliskim menza, który 
tak powiódł się Bolgijczykom i Anglikom, 
przy zachwianiu całego frontu, już nie 
„trzymają silnie11 —  jak  to lubili mówić —  
Bcćgii w -swoich rękach, i kto rue, czy je ­
szcze przed zimą n:c będą musieli i tak  ją  
opuścić. Oddanie tego, czego się silnie nie 
trzyma —  toć niewielką przedstawia war­
tość. Co do odszkodowania Belgii, kanclerz 
jrówi o poi07,unren.iu, wice przyjmuje e- 
wentualną zgodę, by je duć, ale widocznie 
chciałby się targować.

Drugi punkt, na który przystaje,, to spra­
wa terytonyów, od Rosyi oderwanych; kan­
clerz oświadcza.1 iż Niemcy godzą się na 
rew izję traktatów : ale chciałby ł tu coś 
• utargować, los tych terytoryów uzależnić 

samostanowienia, a to nraoz sejmy, wy­
brane na szerokiej podstawie: tymczasem 
s?.ś obiecuje tam wprowadzić admimstracyę 
cywilną, więc w miejsce wojskowej, ale —  
niemiecką. Jak b y  rra-gladał© samostanowie­
nie w obecności wedsk niemiociMeh-, i przy 
ponostawienin adm inistracji niemieckiej, 
choćby cywilnej —  łatwo sobje wyobrazić. 
Unieważnienie traktatów brzeskich jaw wia- 
iciwie nastąpiło: uznał je za niebyłe i rząd 
rosyjski. ale rak to on pojmuje’, jakie z te- 

_ wyprowadza tronsekwemeye, o tern aa 
raz'© z lakonicznych niejasnych tc’“gramów 
trudno sadzić.

Na tyło Niemcy się godzą. Lecz tylko 
na tyle. Ani słowa w mowie kanclerza o Al- 
sracyl i Lot&ryncii. która stanowi jedęn 
% głównych punktów żądań całej koalic ji. 
Ani słowa —  co nas przedowszystkmm ob- 
chodźi —  o oddaniu Polsce terytoryów pol- 
■kich. Poznańskiego, Pras zachodnich, Opoł-
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śle uznały za pożyteczne dla siebie przy-1 
znać się do zasad Wilsonowskich, a. tern sa

| mom i do jego koneepcy: polożenia kresu

skiego. Bardzo wątpić należy, by Niemcy 
już obecni© chciały’' się godzić na len punkt,
Wilsona, który mówi o Polsce. bv chciały 
choćby ckość e  terytoryów polskie!) oddać j anarchii życia nkędzyąei odowego i zastą-
Polsce, nie wszystkie uważając za ..niewąt- i pienia je j organi^scyą-1 ludów, opartą na j
pliwie przez Polaków zamieszkałe1-. j-prr.cBą. |

Z e  strony Austryi komoutaraą oficynlnc- i   - i
go nie ma d© noty. Tytko biuro Uoraspon- 
dencyjne rozesłało pólo£i. vainy łjo jj-entrja 
tak niey/łairaiy, ntow];: ściwy i niemądry, 
jak  —  inne rozmaite takie pólofi-y^bl!. ko­
munikaty, choćby nśpdaw-ny o ; dloż ni u 
w Bułgaryi. Gdyby taki wymęczony cb’-bo­
ra t  półoficyaliiy miał r-ugóle jak) wpływ 
na wypadki, toby tylko mógł
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wynikom prośby o pokój. Na sro ęśc ie  —  i Bolfort. I rc: 
ty«h ełuikubracyi ni© trak ‘.nie seryo nikt. wygłosił j,odc7.a 
cliyba pozo, naiwną ludj ob ią Sb^d.-óską.'

I  w Austryi nie brak irkich, którzy się 
lękają pokoju. To duchy 7. contra! i milio­
ny paskamzy, wp-zystko r"'«m  nie Ncskiun- 
ne do pokoju, nawet r jn  radujące się, iż 
ten pokój stworzy im m v;nvlsł' królestwo 
iv Palestynie. Poza nimi jednak niewielu 
już tych, którayby wałki dalszej chcieli, 
choćby dlatego, iż trudno bvłoby znaleźć 
takich, którzyhy w je j nu -b .vość uwier/yli.
A nairody chcą poikoiu. Or-e też przyszły 
do głosu, fewtają pokoju i to pcr ---'u spra­
wiedliwego. I  to ich żądanie zbyt silne, by 
rząd, niedołężny, zdezoryc-nto-wcny, mógł 
się mu sprzeciwić.

k wiado- 
i.' t.. z w. 

. w a.lezą- 
w ofiaro- 
1. Nancy 

; ncuskicj 
do Pola

Wojna namnożyła proroków,. Vć sierpniu 1014 r. 
angielski mąż stanu prorokował, że wojni wygra­
ją ci, którzy będą mogli oOslni wy=,tr*Uó neb;t.“ 
kule 1 te  tymi będą Anglicy. I po 
mylił się. Okazało się, że pieniędzy na 
wojnę w naszym wieku braknąć nikomu nie może. 
Niemiecki mąż stanu twierdzi), że tvojnę wygrają 
ci, którzy najdłużej utrzymaną nerwy w spokoju 
i że tymi będą — Niemcy. Ten się nie p.imyłił. 
ale tylko — co do pierneeej części swej przepo­
wiedni.
i i i  w nE3ansBB»nm «»— " — im  m i nu ii— iiii

Wilson o związko narodów.
Dążerua twe do przeistoczenia zasad ży­

cia międzynarodowego i wypływające stąd 
postulaty praktyczne wyłożył prezydent 
Stanów Zjednoczonych w wielkiej mordę 
politycznej, wygłoszonej w Nowym Jorku 
w przeddzień rozpoczęcia amerykańskiej po 
życzki wolnościowej.

„Wojna światowa — rg ki wór.cza* Wil­
son — dąży do celów, których nie wymyślił 
żaden działacz polityczny ani żab.n parla­
ment. Cole te wyłoniły- się z n;??a;y rzeczy 
z okoliczności wojennych i joJno, co mogą 
zrobić działacze polityczni i parlamenty, to 
albo je urzeczywistnić, albo się im sprzenie­
wierzyć. W czasie czterech lat trwania woj­
ny wola, ludzkości zajęła miejsce 7.:"  : f : v'wiui 
państw poszczególnych. Wojna stała sic 
wojną narodów i ono określają e; U- jej, one 
d Dmagać się też będą urzeczywistnienia ich. 
Gwarancyę pewnego trwak-go p-koja daje 
bezstronna sprawiedliwość, a środkiem nie­
zbędnym dla urzeczywistnienia jej jert zwią­
zek narodów, oparty na zobowiąz.ai.iaeli któ­
re muszą by-ć dotrzymane'1.
W  dalszym ciągu swej mowy przedsta­

wił Wilson pięć punktów, któremi podług 
niego powinny kierować 8ię państwa przy 
urzeczywistnianiu związku narodów pod­
czas rokowań pokojowych. Punkty tc brzmią 
w streszczeniu:

1. Zasada sprawiedłiwoś u wymaga, aże­
by nie robiono różnicy pomiędzy tymi. 
względem których chcemy, a tymi, wzglę­
dem- których nie cbcoiuy być sprawiedliwy­
mi. Musi istnieć j e d n a  tylko sprawiedli­
wość, która nie zna żadnych przywilejów, 
lecz jednakie prawa dla różnych narodów.

2. Podstawą spraw, podlegający cli uregu­
lowaniu, nie może być speeyalny interes

jednego narodu, lub też jednej gn.ny naro­
dów, który nie da się pogodzić z interesami 
wszystkich.

3. W powszechnej rodzri ie ouioJć w nic 
może być miejsca na przymierza narodów.

• na traktaty spoeyalne czy też porozumie­
nia.

4. W tonie związku narodów nie mogą 
istnieć specyalne umowy gospodsircze. Czhm, 
kom związku nie wolno stosować czegoś w 
rodzaju bojkotu czy też usunięcia z rynku 
powszechnego, prawo bowiem stosowania 
tego środka przysługuje tylko związkowi.

5. Wszystkie umowy I traktaty między­
narodowe, bez względu na przedmiot ich, 
zawierane być muszą jawnie i podawane do 
wiadomości powszechnej.
Też.y powyżsże należało przypomnieć dziś. 

gdy państwa centralne po głębić- im namy-

Y .> y  
it resełlik i f 
.:<» rki!>. mowę 

ków, wyiintko’,'.-' .a nra-'■ i-nic organie 
(‘ółui-zęibr.ćyrd ..Tt-a-ps*1, a. w kil: uv,ierszo- 
wom tyk.o s t i c . ' ;iu zcnotowaiią przez 
prasę państw eot-irakiyr.h. f-becnie .drsyaiał 
pełny tolcst tego prżotnówienm „Kuryer j 
Lwo--,v^ki“ i yrydiir -nv;:’ go pod rfiptówkiem: ; 
..riekne i dobre ALawrd*

Słowa te brzmiały jak następuje: 
„Panowie !

W imieniu Francy i witam szta-ndary, któ- 
i re armii polskiej ofiarowały miasta Paryż, 

Nancy, Beifort i X erdun. P a r y ż ,  który 
{ od półtora niemal wieku ze wzruszeniom 
i gromadził synów męczeńskiej Polski, Paxyi,
| gdzie Kościuszko przeżywał iasne godziny 
młodości i posępne godziny schyłku, Pan#ż, 
skąd wyjechał, aby za morzami jako adju- 
tant Waszyngtona i towar/msz broni La- 
fayetta. bronić młodej Rzcczypaspolitej a- 
mory kańskiej, PaLyż, który entuzyastycznio 
oklaskiwał podniosłe -poezye Mickiewicza, 
radośnie otwierał mu bramy Kolegium fran­
cuskiego i opłakiwał go jakby jedno ze 
swych dzieci; N a. n c y/ któro jako -wiemy 
tłumacz wdzięcznej Lotaryngii wzniosło 
„Stanisławowi Dobroczyńcy" (Stanislaus le 

j Bienfaisant) posąg j a  Placu Kri+c-stskim.
! Nancy, które w kaplicy „de Bon Secoursu, 
zbudowanej na wzór świątyń polski “im tro­
skliwą otacza opieką grobowiec Katarzyny 
Opalińskiej, mauzoleum Stanisława i serce 
Maryi Leszczyn skier. Nancy, którego kró- 
lewstd majestat znieważały codziennie bom­
by i pociski, a  które zazdrośnie broni swych 
fontan i cwych portyków, skarbów bezcen­
nych, pozostawionych starej stolicy lotaryń- 
skiej przez dobrego króla Polski: B  e 1 -

j f o r t, ta czujna strażnica, którą Niemcy 
j d irer-me usiłowały w wojnie ponrJedniej 
j napaść. znienacka i zniszczyć, a  której w- 
I wojnie!obecnej nie odważyli się jeszcze sta- 
| wiać czoła, chyba tylko z daleka, Beifort,
! które bacznym śledzi wzrokiem płaszczyznę 
Alzacyi i nie może nie współcznćj długo­
trwałym męczarniom Polski; Y e r d u n. któ­
rego imię wspaniałe na zawsze, wieczyście 
pobrzmiewać będzie uszom ludzkości jako 
hymn zwycięstwa i oswobodzenia, \ erdun, 
ten szaniec prav. a i twierdza wolności, Ver- 
dun. które -poświęcając się dla Francyi, p#j- 
śvzięciło się równocześnie dla wszystkich 

narodów gnębionych i zasługuje na podzię­
kę świata —  te grody niosą wam sztan­
dary, godne ziemi,- któroi obwieszczają od­
rodzenie i y o jsk , mających ponieść je  w 
ogień.

„ 0 , znaki wy święte, które w swej no­
wej świeżości podobne jesteście do sztanda­
rów Piastów i Jagiellonów i bohaterskie 
wskrzeszacie czasy, gdy na płomiennej czer­
wieni proporca Orzeł biały dumnie roztaczał 
skrzydła, jakież rojo wspomnień budzicie w 
pamięci Polski i Francyi! Jakiem  świętem 
jesteście znamieniem w oczach wszystkich 
sprzyir-ierzonvc,b narodów! Obrażeni swym 
przypominacie Francyi oburzenie, które od 
początku budziły w niej katusze i rozćwiar- 
tówanie Polski, długą, niegdyś zbyt często 
bezwładną przyjaźń, którą okazywaliśmy 
nieszczęśliwym; gościnność braterską świad­
czoną wygnańcom; nieustanny współwrlew 
krwd francuskiej i polskiej; walki, wspólnie 
toczone w szeregach Wioli; lej Armii; bliższe 
nam, wypróbowane nazwiska, idące ręka w 
rękę z jesieni roku 1870, i bliższe nam jc- 
.-.zcze z tych ciężkich lat wojny obecnej; 
Tyle czynów świr1 tych,, spełnionych, przez 
ochotników polskich, t J b  protestów 'zano­
szonych do naszych szeregów przez wło­
ścian poznańskich, prźeinocą do pruskiego 
zaciąganych wojska!

„Dla dzielnych żołnierzy, jak ,ci tutaj, i dla 
całej Polski posiadacie wy, sztandary, potę­
gę symbol,u, dziś jeszcze możniejszą i święt­
szą. 2ywą jesteście ojczyzną; jesteście 
przeszłością, która odnawia się w teraźniej­
szości, jesteście jutrznią po nocy, wolnością 
po niewcli. Synow ie‘Polski nie będą już na 
przyszłość pod cudzymi walczyć znakami,

! mieć będą własne już bar wyj w t a k  w i e 1-

k l e j  z j a w i w s . z . y  s.i.ę l i c z b i . e  z Lą-
d.u a m e r y k a ń s k i e g o ,  znakomitą n- 
tworzą annlę,j która 1 y boku sprzymie­
rzeńców walczyć będzie.-o ideał narodowy. 
Naród, któi-y na przekór przemocy zacho­
wał nietkniętą osobowość swą, który ra- 
miętnie pozostał biernym swoim trady- 

cyom, który nie dozwi>-;i Ulumić swego ję ­
zyka i nigdy nic zrzekł się, swy“h praw, 
•a klóicgo dusza nieśmiertelna wzrosła we 
wspaniałym rozkwicie literatury i sztuki, 
naród ten zrywa - się do narodowej wojny 
krzyżowej. Sztandaiy, bądźcie d!a niego 
pi zedst;wicielai’ii wieczystej spraw iedliwo- 
ści: bądźcie dla n i« u  znakiem zwia-dniącym 
odbudowę jesro jedności, wskrzeszenie jego 
niepodległości. Pobudźcie jego synów do 

zbawiającej energii. Rozpalcie ich do naj­
żywszych wysiłków. (Jaly świat w was wle- 
I»ione ma oczy.

,,Dzi%i, w któnrm prezydent, Wilson sta­
nął u boku sprzymierzonych, dzień ten za- 
dekIaroivał, odnowienie zjednoczonej, 
niepodległej Polski jest Lstoti ynr warunkiem 
przyszłej równowagi ©prpjiejskioj. Naczelni­
cy rządów: angielskiego, włoskiego i fran­
cuskiego, zebrani w Wersalu, podlawszy tę 
samą myśl, sprecyzowali ja. że aby naród 
polski swobodnie mógł oddychać. nr us T 
m i e ć  d o s t ę p  do m o r  z.a. W bkskicm 
urzeczywistnieniu tych uroczystych oświad­
czeń chcą dumni żokiierze ci w;, -nrzeć 
sprzymierzeńców'. Cała przyszłość narodu 
spoczywa w fałdach jtyal: sztandarów. Któż 
z wsu Polaków, któż z  nas Francuzów mógł­
by wątpić o jutrze?

„Nie po to od lat niemal czterech bojuje 
Francya krok za krokiem na skrwawionej 
swej ziemi, aże -y opuścić prawo albo zdra­
dzić wolę siostrzanych narodów. Nie po to, 
ażeby opuścić Europę i świat wystawiony 
na ponawianie się napadów 4 aktów gwał 
tu, —  nie po to wysadza codziennie wspa 
niałpmyślna Ameryka na naszych wybrze­
żach tysiąę© krzepkiej młodz? :ży swojej, 
czekającej niecierpliwie, ażeby połączyć się 
n f̂ froncie z czujnemi dywizyami jenerała 

Pershinga f aby również zmierzyć się z 
wrogami rodzaju ludzkiego. Orzeł biały mo­
że na nowo ro zto «v ć sw9 skrzydła. Szy­
bować on będzie niebawem w błękitach ro7, 
jaśnionego nieba i w promieniach zwycię­
stw a!"

Temi słowy zakończył prezydent, Tzee.zy- 
pospołitoj fraTicuokicj swą inwok^cyę do 
polskich żołnierzy. Ja k  z tekstu mowy wy­
ni ka. chodziło tu nie o garść, 1» z o liczną.

rłównie z Pola-formaeyę bojową, zł ozona
ków przybyłych
UBBH".ai

A me, .'ki.

Przcdsuwieiel av.»lro-wqgicrekl ministeistwa 
spraw zagranicznych n Warszawie uczym} wobec 
tamtejszego rządu akt nicpraKtykowanej dotąd 
kurtoazyi: oto wręteył dcparlainentowi stanu od­
pis noty pokojowej do Wilsona. Czynność ta, 
mająca podkreślić, że Polska, jest samoistnem moi 
earstwcin, byłaby wzruszająca, gdyby me małe 
„ale“. Skoro bowb-m pobki departament stanu 
ty Warszawie, prócz nominacji ze st;ony Rady 
Regencyjnej, potrzebuje do chudego żywot* je- 
Bzeze w dodatku i sankcyi Berlin* i Wic.dni*, to 
jr-st on organem podległym pośrednio państwom 
centralnym. A skoro tak rzeczy stoją, to Anstro- 
Węgry, komunikując tekst noty pokojowej war­
szawskiemu depan-inentowi stanu, zakomuniko­
wały go właściwie s a my m sobi e .  Km.

Gzy grozi nam bolszewizm?
Minister spraw wewnętrznych w Warsza­

wie, p. Stecki, przyjął przedstawicieli prasy 
i w następujący sposób «char akterjrziował 
wobec nćeli stopień niebozpieczeństwa bol- 
szewizniu w Królestwie, oraz stanowisko 
rządu w  tej sprawi©:

„W ojna sama przez się —  mówił mini­
ster —  stwarza grunt, podatny do rozstroju 
stosunków społecznych. Wobec ciężarów, 
które na kraj spadły, powiększyło się nie­
słychanie zubożenie mas. Warunki aprowi- 
zaeyjne przygotowują grant szczególnie u- 
rodzajmy pod zasiew ide1 wywrotowych. 
Ostatnim wreszcie, ale ważnym czyimiTrem, 
wywołującym pewne objawy, powściągli­
wie mówiąc: zdenerwowanie,Jest r e e m i ­
g r a c j a ,  odbywająca się dziś masowo.

Część reemigrantów trafia do swych 0- 
gnisk i  swes:o otoczenia, z  któremi się 
wkrótce ónamowo zżywa. Rzesze jednak, 
ogromne, zazwyczaj zdeklasowane, są Ju­
rnym piaskiem, który, choć na© zatracał po­

czucia społecznego , jednakże słabo czuje 
się związany ze s■,ioIeczcńNiwem. Napatrzy­
wszy się wszelkich okropności i okrucieństw, 
masy to wracają podnieconej zdenerwowa­
ne, w znacznym stopniu rozgoryczone i sta­
ją  się podetnem naraedziem _do wszelkiei a c l-

facy l Wśród nich zaś wrac? sp o r^ b cz la  
wyraźnych a g i t a t o r ó w ,  którzy albo 
szczerze przenScnieni są rewolucpj rami po­
glądami polityczno-społee-zrymi. albo też 
są przijkunkfeiymj i celowo przyrkrai.

Niema żadiaego siposobu, aby za; obie,dz 
przyjazdowi te j ostaimej kategory;. Ri-,:c- 
prowadzonio ścisłej krriTiroll osób na pun­
ktach reemigracyjnych jest związane 7 ogio- 
mnemi trudnoA&Iami. Nie zaponiimijmy bo­
wiem, ż© .prtez nmiktóre ś  nich prze cl :c łzfio 
i przechodzi codziennie po kilka tysięcy 
luuzL Biorąc rzecz ze strony formalnej, z;.:a- 
sizają się cni z dokumccrtanu w -po radku. 
Dowodi’ icli osobiste wyst-awiaiM są przc-z 
różne urzędy i organizacje spolec/.i-e pol­
skie w Rosyi, które nie zawsze m r.gą^o- 
kladmi© uwzględnić charakter polilyo/ny 
wszystkicłi reemigrantów.

I w k r a j  u r ó w n 1 e ż j  e s ł e.ś my b ęiż- 
skł.Ti.i w.o.b.e.e t y c h  a g -i t a t o r u  w. Pia- 
wrd© nie o<lpowiadają oni za. czyny.-po;?rf. 
nSone rur. toi ytoryum ohcem (państwa to>yj- 
skiego). Nie zdarzyło się zaś dotychczas, 
aby osoby, przez nich tam pokrzywdź“ne, 
występowały z formałnemi skarga mi. V-'y- 
■wierfinżc renresyj politycznych, nc.wct gdy­
byśmy uważali te drogę za właściwą, było­
by dla na o niemożliwe i z tego wzgkdu. że 
n i e  p o s i a  d am y w s w y c h  r ę k  a.c.u 
w ł a d z y ’ w y k o n a w c z e j .  Musimy być 
więc z konieczności E tylko o b s e r(w a i o- 
r a m i  i prowadzić jedynie akeyę osuzegw- 
wczą wołięi- społeczeństwa".

Zakończył p. Stecki słowami ofucliy:
—  Zbyt źle j e s z c z e  sprawa się. nie 

przed*taiwóa. Według wiadomości na-- cy.-.h 
korespondentów, r a  prowincyi niema Bjępf^- 
kpia cycb i jaskrawych objawów

Dziś. Ale co jutro?!

R z e c z y  ^ c l s k i e ^

Konserwatyści w Radke m iejskiej Krokową.
PisalFmy, i i  konserwatyści i w  Radzie nu jjf- 

8kiej krakowskiej stan^i na stanowisku odpor- 
nem wofcoc oświadCBeuia Rady, solidarj łuj.ice- 
go się z  deklaracyą polską w park mon ci e wie- 
deńakitą i żądań Polski ajednocaooej z połslMfrJ 
brzegiem morza. Jak  się dow ;adUjcir.y, sprawa 
tak się praodstawia, it  konserwaiystów było 
obecnych tylko trzech na posiedzeniu Rody: 
prezes Klubu Dr Tadeusz Starzewsld. Di- Miiiu?- 
kowski i Dr Damski. Dr Starzewski i lał ivyi- 
ścia Kluby z saJi obrad i sam toż' T7.ec7.vw;ś.'5e 
w czasie głosowania wysz.odł, dwaj inni jednak 
członkowie Klubu, Dr Muezkowaki i Dr Damski, 
zostali i glosowali za wnioskiem 7. całą
Ra dą N

Na pożegnanie.
Wiedeń, 5. pażd.zicrfli|t

Abdykacya króła bułgarskiego Fo-dyna.n:- 
da zniewala- prasę wiedeńską do pożegna­
nia się z tym, który tydzień temu uchodził 
w je j oczach za majpirawowiitszego i na-jp. ier- 
niejsaego' opezymienzeńca. Gorycz pożog iia- 
nia wypowiada- sdę najdobitniej w słowie: 
wiarołoiustno! Około togu jądra u.gruipijwa- 
no jednak szereg mam lennych uwag.

Najdelikatniej o leszła się z byłym kró­
lom „ N e u e  f i e i e  P r e a e e " ,  która tra­
dycyjnym zwyczajem zaprosiła natu-ajnie 
profesora. K. M. G h e o r g i e w a  do ■zyąio- 
wiodzenia zdania o politycznym niebosiziczy- 
ka. Pan muofespr saiwuje się jednak ogólink- 
kairn 1  lozostawia b'storyi w ylanie sądu 
o ,ą m p o r a j ą c e j "  postaci, jaka był Fer­
dynand KoburskL Ukraińska „R e i o h s- 
p o s t “ również jost bard/o wstrzemiy/.Jiiwął 
gdyż rol^ jaką o-leg:ał Ferdynand bułgar­
ską w akcie odłączenia się Bu Iga-ci od mo­
carstw centralnych nie wydaje się je j <t>- 
stateemnae wyjaśnionfl-. JdRli jednak krwi 
Ferdynand —  pisze „Reichsipoii," —  nie 
wiedział nic o knowaniach i zamysłaufc 
swych ministrów, to dowiódł, że nie jest 
już dawnym mistrzem, a więc zad.uiiu s e- 
mu nie dorósŁ Dla mocarstw centralny#.u —  
kończy organ chrzeóeijM ^c-^nc’o<iziiy z ca- 
ą rezygnacją —  zmiana na tronie bułgar­

skim nie zmienia, sy tu acji.
Inne dzienniki wiedeńskie, zwointoes już 

z pęt, które je  krępowały dotąd wobec 
oeoby sprzymierzeńca, wypowiadaia się sze­
rzej. ,ŹN. W. J  o u ,r n a  1“ rozpoczj na od 
stwierdź eona, że krół Ferdraifl.nd nie uronił 
niczego z lcgAndarncj trad ycji demu Ko- 
łnurgów: z Tóaroiomstwa. W ciaeu 31 lat 
swego panowania widział świat ca :&z Pt* 
nowszą cdoniainę niewierności. „Dzisiaj, kie­
dy skończył sic epizod dziejów, (feiw® s i 1 
nałoży, że Austro-Węgry. zwędzone pracz 
niego raz pora:/., a przecież dające t. u o- 
wu -wiarę, przy nim trwały. Kio nic.  ja:.bu 
sie bvłv losy Ffll.lTiPY jtra-. ... ̂  ~.  -
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śmy nie byli w czasie wojen bałkańskich 
stanęli po stronie Ferdynanda*4. Do tego 
dołącza ..N. W. Jou m el“ goraką wymówkę 
pod -adresem mmstersfcwa spraw zagrani- 
r-iiiych. że ono osłaniało swa opieka Fer­
dynanda nawet wtenczas, kiedy gra Ferdy­
nanda nie pozestayriała wątpliwości.

, Dyplom "rtyccny -,F r  e m d e n b 1 a 11“, 
t ik  dobrze wyznający się w rodowodach 
głów koronowanych, dopiero teraz sobie 
przypomniał, że w jy łach  Ferdynanda pły­
nie krew Orleanów. Ot już zawsize chytrze 
dążyli do władzy, a  będąc już n celu dą­
żeń stawkę przemywali. W ięc los Ferdy- 
bahuia to ale Paged ya, leca chyba nędzny 
(iarnał -ite kina. Monarcha nie utrzyma się 
'da tronie samą tylko n^adrością, potrzeba 
jeszcze i zalet moralnych, a do tvch chy- 
t:-»ś« i dwulicowość sic nie zaliczają. • 

NujwyrozumiaHzy z wszystkich dzienni­
ków wiedeńst-ieb „N. W. T a - g b l a t t “ 
-twiordan. że Kowirg przecież obcym pozo- 
.-tał Bułgaayi i że nikt nie uwie-~v, bv do 
:>hdykr*CTi skłonić go tnogłz wyrzut v sumio- 
tilz. Pojąłem  pragnąłby „N. W. Tacrbla-tt" 
n dyszeć, co właśmwie uczm iły Autóro-We- 
yiP'. tjy janobT^dz podobnemu zwrotowi 
w Piigamzi. B ń ^ r ' .  która w całości od 
nas się ocfcwróciła. Kto wie. czy hr. Banan 
tę ciekawość zaspokoi.

mcyałno-demakratyczny organ „ A r b e i -  
t e r i e i t n n g ” może słusznie powołać się 
na Bcone rsrzykła.dy ze swych artykułów. 
-t\'. icrtrkejące. że nigdy Ferdynanda nie ko­
chał. Sympatyzował z narodem bułgarskim. 
lr-rz nie z  jego królem. Usrt.epujoce.go z bao­
nu ie r a a  .. A rbećt ei*ze i fcung“ następującą 
sentencja : „T>la ambitnego człowieka rez.w- 
gnacya nie bvła łatwą, dowiódł on jednak­
że kiW ecaność państwową stawki ponad o- 
sobist# życzenie. Poświęcić się i ustąpić, 
jeśli żąda tego imtores państwa, to  rzecz 
słuszna. Naśladowanie pnzyikładu zalecić 
n;.o*«a jak  na.igorecej*4.

Tyl© ..Arbeit.erzęiti«ttg**, o której mówią, 
że ni# jest rycerską. — ag.—

bardzo niewiele uczciwie pracujących firm, jeszcze długie powodzonie. Jutro „Niebieski
to? run o powiedzieć można o imnych zawo­
dach, o przemjałowcach i  rzemieślnikach,
0 przedsiębiorcadi różnego rodzaju pilnie 
pracujących dla zdobycia tytułu poskarm. 
Bawią się też wesoło paskarze, karcia.rstwo 
kwitnie, jak  nigdy dotychczas, wygrywa eśę
1 przegrywa w jedną noc przy stoliku dzie­
siątk i tysięcy. Strzelają flaszki szampana, 
pieniądz łatwo zdobyty z cudzą krzywdą 
płynie law ą wzbogaca rnmyeh peskarzy, 
lecz • brak go niestety tam, gdzie nędza, się 
sroży, gdzie niedoli i sieroctwu nie mogą

j nr dążyć sehronisika K. B. K ., gdzie pirze- 
oełnione szpitale i szpitaliki nie mogą przy­
jąć chorych, dla których brak środków ży­
wności, lekarstw i odzieży, na walkę a epi­
demiami, pociągającemi couaz większe ofia­
ry. Tam pascarz nie da ani grosza, nie po­
śle ziemniaków' lub pszenicy, bo zwyrodnie­
nie, jakiem,u ulega, wytępia u niego wszel- 

e szlachetniejsze odruchy, pozostawiając

Zwyrodnienie.
*

Pęd 4 a  zdobycia majątku z nadmiernych 
zysków ogarnia coraz szersze sfery. Bezkar­
ność ttohwiarzy, dostawców i komisyone- 
rów róż® ego rodzaju podnieca orgie pastear- 
stwa. Z dniem każdym rośnie armia łotrzy­
ków, wy* rakujących sy tu ację , a składają­
ca i e  a. lwdzi najrozmaitszych sfer i zawo­
dów. Krąży kryminałów nie odstraszają k-h 
zupełni#. Odbywają się wprost wyścigi po­
między handlarzem a przekupką, ziemiani­
nem a ehjopem, fabrykantem a rzemieślni­
kiem. W# wszystkiem mężnie współdziałają 
central#, jatko nauczycielki 1 protektorki 
paskarełwm i spekuJacyi, wyławiania i ukry­
wania towarów, aby, odciągnąwszy je  z woł- 
nego ksndłu, skierowywać na drogi niele­
galne dja pwJcarsbwa, święcącego tryumfy. 
P i r t a n w b  chciwość chłopa, uprawiającego 
Trjm jił m  targu, dzisiaj sekunduje mu nie- 
rgoraąj wtansry jego brat ziemianin, sprze­
dający parenicę od 700— 1000 koron za ko­
rzec, aarkołwiek przed miesiącem za 400 
kow n « * ■  Tkano. Dfta prayzwoitośca sprze­
daje ją  żydom, którzy wywożą ziarno przez 
Oświęwei, Szczakowę lub Rogp.imm do Płus. 
W  tw r pomaga, skutecznie prolebaryalt ży­
d ów ki c Chrzanowa, setki frachcranzy, sta­
le karm jąeych na przestrzeni i wywożących 
ziarno w mniejszych ilościach z nasrroma 
tkeHyeŁ A a wywozu do Niemiec spichrzy.

T ą  dropą odchodzi zboże z kraju, wyła­
wiają ja  aręśeiowo paskamze dOa wewnę- 
tranyeh obrotów, a cyfra rekw izycji dotych­
czasowej świadczy o tem wymownie. Do 
20. wweżaj# zarekwirowano żyta i pszeni­
cy: w Czechach 17.000 wagonów, na Mora­
wach 11.000, w Austryi niższej 2.000, a w 
’G a I i a  y  i 1.059. Zatem dla samoobrony 
mi iwżi m n  pówinny zdobyć prawo rekwi­
z y c ji  cerem zaopatrzenia ludności w mąkę. 
ąiemmwdri i jarzynę.

Tak pracują dla zdobycia majątków, a  ró- 
woocaeśiue skutecznego wygłodzenia kraju, 
w czas##, gdy złe odżywianie‘mas ludności 
mnoży epidemie i pomór. W  ciągu wojny 
spłacają długi hipoteczne i wekslowe z  ob- 
Cłąaooyoii dawniej srodze folwarków, ku­
pują dodatkowo kamienice w mieście, gdzie 
p ró b ce  się uprawiania dalszego paskarstiwu 
prosa miłowanie podbiiankc cen mieszkań 
w waawfcach coraz trudniejszej ochrony lo­
katorów.

Ik ż  przykładów paekarstwa mieszkanio­
wego mamy obecnie, udowadniających do­
bitni# dołwodzejetwo ustawy o ochronie lo­
katorów. Ustawa ta musi przetrwać wojnę, 
obowżili/uać do chwili, w której -vązmoźo- 
ny rock bwdowlany nadąży odirol>ić olbrzy­
mie braki mieszka A, ochronić ludność mia­
sta przed wyzyskfbm spekulantów, którzy 
łicieiuijąe trwożnie ze zdobytym z  pnskar- 
K R 4  kśąużełem, przepłacali domy, aby na- 
bywmy je. śrubowaniem czynszów podnieść 
ungit n u tę . Ciekawych bardzo materya- 
łów —  pik słyszymy —  dosrtarczvćby mo­
gły » j| > n y  sądowe, k tó n rcb tysiące prae- 
pi i # m  ochrona lokatorów. Spisywać tam 
mo'idM litaaM całe nazwisk, sooroądzać 
3 m * k  « i » r a e  l i s t y ,  proszące się o 
pu tiJe-eyą, oełom odstraszania wyzyski wa- 
«pr p u  piętnowanie caasem bardzo azv 
« o ra p *ą  poKowue - ioh nazwisk.

l U k  tak m raisy kupcemi zaia się tylko

li3“ z pp. Jarezer^ką, Jednowskim i Żarskim 
w rolach głównych.

We ozwartek 10 b. m. odwołany w zeszłym 
tygodniu t. z * . „Wiecsór can*ii*tkowyi‘, wzno­
wiony będzie najsiLniejssy. % dramatów St. 
Przybyszewskiego — ,,DU SECzęśda*4 % pp. 
Bednarzewską (Helena), Drzewiecką (Olga), 
SoenowBkim (Zdzareki) i Świeżo pozyskanym 
artystą z warszawskiego Teatru Połskiego, p. 
Januszem Staszewskim w roli Mlickiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują. 
Dziś wyruszający dramat „Głośna sprawa*4 z do­
skonałymi rolami głównych postaci sztuki, któ­
re kreować (ędą panie Czechowska, Kołman, 
Morska, Turorwiczówna 1 W ostrowska, oraz pa­
nowie Brzeski, Kucharski Magnuszewski, Sam­
borski i Ttzywdar. Jutro suule wypełniający 
widownię ,jęrakowiacy i górale**, we czwart. k 
zaś powtórzenie pięknej premiery dzisiejęzeq 
Reżyseryę sztuki najnowszej prowadzi p. Ko­
recki.

O ŚWIATŁOM DLA NASZYCH MIAST.

tku i poczucie obowiązk-ti obywatelskiego.
R . W.

u m  o n s ^ h .
Wsckśd słońca • gs^z- 5‘62 r. 
Zach#4 ,  ,  6 04 w
Długaić inia geśzia 11 na. 14.

f-T
;o f m .  którar sami walcząc ® ciężkimi wa- _ V ^
runkami, więkrac ufają odczuci© n i e d o s t a , ^  Urzędu odhudo^ komunikują nam:

(•świetlenie nuast naszych, elektryczna lub ga­
zowe, chroma ustawicznie wskutek braku wę- 
gTS, w mniejszych zaś miastach brak nafty po­
woduje już zupełne ciemności. Sekcya HI dla 
przemysłu i handlu Urzędu odbudowy zaopa­
trzyła wprawdzie subwencyjnie 185 gmin gali­
cyjskich w 3753 lamp naftowo-gazowych. Ce­
lem zaopatrzenia tych lamp w naftę zwróciła 
się Sekcya ID urzędu odbudowy do minister­
stwa handlu o przydział miesięczny 8 cystern 
-nafty dla Gaiieyi. Na to ministerstwo odpowie­
działo. że dla specyalnej konstrukcyi tych lamp 
jedynie się nadająca nafta czyszczona kwa­
sem siarkowym, jest przeznaczona tylko dla 
lamp sygnałowych instytucyj wojskowych i 
państwowych,* pnrzodsiębioństw kolejowych i 
żeglugi — a zatem gminom galicyjskim do­
starczona być nic może.

Wieczory coraz dmzsze, droyi i ulice zruj­
nowane, bandytyzm < coraz śmielszy,- a nam, 
z a m i a s t  i  w i a t l,a dają r o z p o r z ą d z e ­
n i e  m i n i s t e r y a l n e .  Wobec takiego stad­
na rzeczy odpowiednie czynniki naszego kraju 
winny jak najenergiczniej poprzeć starania u- 

w ministerstwie handlu, aby 
nasz kraj otrzymał w jak najszybszym czasie 
potrzebne quantum nafty.

PODEJRZANA „MLECZARNIA". Przy ul. 
Kącik L i w  Podgórzu, znajduje się mleczar­
nia, w której nigdy mleka nie sprzedawano. Lo­
ka] ten był tylko miejscem schadzek złodziei 
i opryszków, którzy właścicielowi „mleczarni** 
sprzedawali skradzione rzecay. Policya znala­
zła też tam istny skład przedmiotów, pocho­
dzących z kradzieży. Właściciel owego lokalu 
trudnił się także sprzedażą tytoniu po paskar­
skich cenach. Policya podgórska wobec tego 
„mleezanuię*1 zamknęła, a właściciela pociągnę­
ła do odpowiedzialności 

UTONIĘCIE CHŁOPCA. W niedzielę rano 
wpadt do Wisły koło mostu Zwierzynieckiego 
8-letm Bronisław Połińaki, syn stolarza, zamie­
szkałego przy ul. Zwierzynieckiej, Mimo, że na­
tychmiast tonącemu chłopsu pospieszyło na ra­
tunek parę osób, znajdujących się nad brze­
giem, chłopiec zniknął w falach. Wczoraj wy­
płynęły joiro zwłoki przy IH moście.

ZGUBIONE 5600 KORON. Do ekspozytury 
połicyi w Podgórzu przyniósł p. Stan. Opolski 
woreczek z kwotą 3000 koron, które syn jego 
znalazł w wozie tramwajowym. Pieniądze, po 
wylegitymowaniu własności są do odebrania

Z miasta.
PRZEDNÓWEK. W KRAKOWIE. Osobom, 

które w niedzielę miały otrzymać chlob w pie­
karniach, powiedziano, że dostaną go dopiero 
we czwartek w ilości — jak wiadomo — do 
połowy zmniejszonej. Zaczął więc u nas z po­
czątkiem października, zaraz po żniwach, pa­
nować srogi przednówek! Trudno uwierzyć Za­
kładowi obrotu zbożem, że producenci galicyj­
scy nie dostarczyli ziarna. Tłómaczenie to jest 
tyifeo lekceważeniem głodu i nędzy naszej -lu-1 J™
dnoścL Zapewne, że producenci nie dostarczyli ^  
całego kontyngentu, do którego się zobowią­
zali, ale z pewnością było ziarna na tyle, że 
dla Krakowa mogło wystarczyć. Ziarno to je­
dnak wywędrowalo na zachód ! Wiedeń pełne 
racye chleba z naszej mąki otrzymuje. Potwir- 
ność „przednówka** z początkiem października 
jest tak jaskrawą, jako niesłychana krzywda 
ludności, że komentarzy nie potrzebuje. Za gło­
dną ludnością wszystkich warstw, zwłaszcza 
warslwy najbiedniejszej urzędniczej,którażadne- 
mi spekulacjami powiększyć dochodów swoich 
nie może, winna się najenergiczniej ująć nasi 
posłowie. Głodzenie mieszkańców Krakowa i 
igranie z kh cierpliwością godne jest najsuro- 
wKzogo napiętnowania.

ŻAD4NIA NAUCZYCIELSTWA LUDOWE­
GO. W wykonaniu uchwał zjazdu delegatów 
zgromadzeń nauczycielskich, odbytego dnia 21 
lipca we Lwowie i X zgTomndzenia delegatów 
C înisk nauczyciriskich. odbytego w Krakowie 
w dniach 21 1 22 sierpnia, który — jak wiado­
mo — uchwalił zaprzestać pracy, o ii o postula# 
ty nauczycielskie nie zostaną w najkrótszym 
czacie zrealizowane — udali się dnia 4 b tu. 
do wiceprezydenta Rady sąk. krau Dra Zolla 
t marszałka Nieeąbitowskiego, reprezentaci
Związku polskiego nauczycielstwa ludowego,, _  , . . .  „  , ,
tudzież tikraińskiego gtow. „Wzajemna Po- ! w ^spoiy.yturze pohcyi w Podgórzu.
Bfficz** i  wręczyli im memaryał, zawierający ze­
stawienie minimalnych żądań nauczycielskich., Z  Pelahi 1 ze świata

Wiceprezee Związku, p. Smulikowski, uzasn- j NOWE PISMO POLSKIE. W Kaliszu zaczął

azą, aby Rada miejska uchwalić raczyła wnio­
sek treści następującej:

„Rada miejska wzywa magistrat, aby prze­
ciwstawił się jak najenergiczniej pobytowi w 
Warszawie tyoh Roeyan, których działalność, 
jako wrogów Polski, stała w związku ze zwal­
czaniem ruchu wolnościowego w Polsce**.

Rada wniosek przyjęła jednomyślnie**.
POPŁOCH WŚRÓD PA SKARŻY W WAR­

SZAWIE. „Kuryer Polski*** donosi: Możliwość 
zawarcia w najbliższym czasie pokoju wywo­
łana popłoch i przerażenie wśród paskarzy, 
przechowujących towary w oczekiwaniu dal; 
szej zwyżki Na razie wstrzymane wszelkie 
transakcye, nie ulega jednak wątpliwości, te 
widu tych „kupców" rzuci na rynek większe 
zapasy, które w ten sposób ulegną zniżce.

WARSZAWA BEZ TRAMWAJÓW. W dzien­
nikach warszawskich czytamy: Wstrzymanie
ruchu tramwajowego odbiło się bardzo wyda­
tnie na życiu Warszawy. Na wszystkich jyawie 
ułicach widać zwiększany ruch pieszy. Poja­
wiło się też więcej dorożek, gdyż wobec zwięk­
szonej frekwencji znajdują użycie i wyranże- 
rowane wehikuły. Zjawiły się też oczywiście, 
„omnibusy**, które kursują miedzy poszczegól­
ne mi dzielnicami, od pl. Zbawiciela do Nalewek, 
pobierając od 1 do 3 marek za kurs od pasa­
żera. Wstrzymanie konwiniukacyi tramawajowoj 
odbiło się też na frekwencji teatrów i kinemato­
grafów, & nawet na cukierni, w których, liczba 
gości, zwłaszcza w godzinach wieczorowych, 
zmuiejszrła się znacznie.

MIASTO OPANOWANE PRZEZ BANDY­
TÓW. Donosiliśmy jut parokrotnie o bandyty­
zmie w okolicy Rzeszowa. Dla dokładniejszej 
ilustTacyi dodać należy, ż© w ostatnich czasach 
bandyci obrabowali aż pięć akhpów w Rzeszo­
wie, każdy na sumę kilkunastu łub kilkudziesię­
ciu tysięcy koron. Na dworcu kolej o,rym zdarza 
się dziennie 10 do 15 raUiiików, a każdy na 
szkodę kilkunastu tysięcy koron. Jednego z 
bandytów, który wskutek odniesionej raoy znaj­
dował się w szpitalu wojskowym, wykradli ko­
ledzy, przebrani za sannąryuszy, z lekarzem na 
czele. — Gdy pewnegc razu żołnierz stał na 
warcie przy pociągu, podszedł do niego p. 
„zugsfiihrer" z 8 żołnierzami i uwolnił go z po­
sterunku, stawia jąc inny. Byti tc przebrani ban­
dyci, którzy po odejściu żołnierza, najspokoj­
niej obrabowali wagon.

doił postulaty, z których na czoło wysuwa sic ; wychodzić ..Dziennik Powszechny**. Jla to być 
regulacja płac nauczycielskich w granicach i pismo lokalne, poświęcone przedewszys^dem 
czterech ostatnich rang urzędników państwo- i sprawom miejscowym, a jednak zarazem tilrzy- 
wych. Następnie domagała się deputacya na-! mano na poziomie dzienników stołecznych, 
tychmiastowej wypłaty dodatku drożyźniane- | SPRAWA TEATRU ROZMAITGŚCI.’ „Kuryer 
go, świadczeń gospodarczych, reklamowania sił j Warszawski" donosi: Delegacja artystów tea- 
nauezycielskich i t. p., powołując się na inyno- tru Rozmaitości złożyła ministrowi oświcco-.nA 
ryał, żąda deputacya od władz konjrre-, pubiir.znego i wyznań roiirijnycb memurya!, w 
tnych odpowiedzi w ściśle oznaczonym termi-! którym szczegółowo przćdstawirgio i-rozważono 
nie do 10 lietopada, gd?rt od trośći odpowiedzi położenie pierwszej sceny polskiej. W konklu- 
zależncm jest wvkonanie uchwał zjazdów na<u- zyi artyści tej sceny zwrscąją się do minist.-r- 
czycitlskieh, jKX?tariawŁających zawiesić -pracę : stwa z ]rrośbą o upaństwowienie teatru i onic- 
w szkołach ludowych. i kę rządu polskiczo naa tą ważną placówką kul-

Wiceprezydent Dr Zoll wskazywał na niepo-. turalną. P. minister przyjął delegację bardzo 
konabię trudności konstytucyjnej i prawniczej | żyżczliwie i oświadczył, ii  zajmie eie sprawą 
natury w przeprowadzeniu regulacji plac i sta—i szczegółowo i zbada ją gruntownie, uznając po- 
i ilizaoyi sił tymczasowych. Następnie omówił | ważne cele narodowo-knlturalrie teatru P.oz- 
Rzczcgółowo zabiegi Rady szk. kraj. w sprawie mnitości. Od dyrektora Hellera nadszedł na-óę- 
wypłaty ftódatku drożyżninnego na r. Iń18.' pująey tclegrram ze Lwowa:
W sprawie Spółek gosp. Ławiodomił wicepre-1 „Ogłoszone przez magistrat m. st. Warszawy 
zydent, ii spółki, które już są zarejestrowane j warunki konkursu są w najwyższym stopniu 
w sądzje i ukonstytuowane, mogą uzyskać sub- szkodliwe dla sceny i przyszłej reor.- i.izacyi 
weocyę w wysokości 50 tysięcy koron. Marsza- ! teatrów. Konkurs taki grozi rozbiciem pcr.so- 
łek Niezabitowski przyjął żądania nauczyciel- nalu i pozbawieniem go możmości rozwoju, ru­
skie do wiadomośm i zaznaczył, że będą one dzież zupolncra zniszczeniem inwctdarąa. W o- 
przedmiotem obrad Wydziału krajowego Do- bce togo nie mam zamiaru ubiegać się o dzior-

Zawładomłenfa f fconunłkaiy.
Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie odbę­

dzie się we środę 9 b. ul o godz 6 wieczór 
w domu własnym (ul. Radziwfflowska 4). Na 
porządku dziennym: „Obrady nad obecnie pa­
nującą grypą"; zagają: prof.. Ciechanowski,
proL Nitach i prof, Latkowski.

ŚLUB panny Maryi Wyżykowslnej, córki 
inż. Ludwika i Jadwigi z Usiębłów, z  p. T̂ eo- 
nardemn Martynkowskim, odbył dę 26 września 
1918 r. w kościele SS. Falicyanek w Krako­
wie. Związek Tnałżeńełd pobłogosławił ko. pro- 
fesor Zygmunt Kulig.

PODZIĘKOWANIE. Sekoy* oebrony dzieci 
polskiego Związku niewiast katolii kich w Kra­
kowie składa najserdeczniejsze pedziekowańe 
staropolskiem „Bóg zapłać" wnzysJdm, którzy 
raczyli przyjąć do siebie dzieci na ozas tego­
rocznych wakaeyj, w szcaegOłaośd bar. Gótzo- 
wej w Okocimie, pp. Sułhafrekim w Kobjda- 
nach, Józefowej Sołtysikowęj w Rymanowie, 
tudzież Annie Błażowskiej, Katarzynie Błatow 
skiej, Karoiinia Baraniewłst, Maryi Ozuołuy, 
Karolinie Ozuchrj, Katarzynie Kuziowej, Łu- 
cyi Stefanowskiej — wszystkim w Czaszynie, 
zaś p. Dr PuzdrowsJdemu z żoną w Zagórzu, za 
cr.czogólńą opiekę nad dziećmi, wysłanemi do 
Ozaszyna. Dzięki tym wszystkim dobrodziejom, 
trzydzieści dziewczatek używało przy dobrem 
odżywia u ra tak bardzo potrzebnego im świeże­
go powietrza, od połowy czerwca do końca 
sierpnia b. r.

Gabryela Wedrycbewśka, Eugenia  ̂ Strzełbi- 
cka. Marva Gubarzewska

SPRZEDAŻ GFSI przy piaou .Tabłonowskieh 
odbędzie sie w najbliższy czwartek,'* mi ani-wi­
cie dla tych mieszkańców dciełnicy VHL IX 
1 XXII, którzy nrzedtwn, na podstawie legity­
macji, otrzyinnią esy gna te w miejskiem hin- 
rzc aprowizacyjnera, drzwi Nr 9.

putaeya — podobnie jak u wiceproz. ?lelia — 
domagała się defkitywnogr, załatwienia spra­
wy do 15 listopada b. r„ od czego zawisłem 
jest dalsze stanowisko nauczycielstwa, wskaza­
ne uchwałami zjązdu.

O UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO. Poseł 
Daszyński wvstosowal do nowego sekretarza 
Rzeszy niemieckiej, „towarzysza" Scheidema- 
na list otwarty z żądaniem natychmiastowego 
wypuszczenia na wolność. brvgadervera Pił­
sudskiego i jego szefa sztabu, pułk. Sos akow­
skiego z niewoli niemieckiej.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: DzLaai po ra* piąty „Wyzwanie" B.
Gorczyóldego, które w pełni .powodz.enia ustą- 
p3o miejsc# na afiszu najnowszej premierze

żawe i cofani w te? mierze Swoja kandydaturę".
PRZECIW REEMTGRACYI ŻANDARMÓW. 

Dzienniki warszawskie donoszą: Dnia 3 h. m. 
w Radzie miejskiej warszawskiej przewodniczą­
cy odczytał wniosek nagły radnego Berensona 
i innych Heśei następującej: , '

„Pisma doniosły, że w liczbie powracających 
do. Warszawy Rosyau, zamieszkałych przed 
ycojoą w naszem mieście, znajdują się -także 
jednostki, które w okresie panowania resyj- 
skiogo pastwiły się nad najsłabszym przeja­
wem dążeń wolnościowych. Ostatnimi czasy 
przybył do Warszawy były szef żandarmów 
(gen. Uthoff), którego nazwisko jest ściśle 
związane z niezliczoną liczbą wyroków śmierci. 
Tego Todzaju zjawiska nietylko oburzają, lec,z

cyęgierskiej. Doskonale gTający zespół „W y-' i napaw-aja słuszną obawą obywateli naszego 
rwania" z n. Zielińską na czele, zapewnia m u ; tniaąta, wobec czego niżej podpisani radni wno-

Reoertnar lc°try misj. !« .  J . Słcw csklcro.
W t o r e k  8 b. m.: „Wyzwanie" Gorczyń­

skiego.
Ś r o d a  9 b. m.: „Niebieski lis" Herezega. 
C z w a r t e k  10 b. m.: „Dla szczęścia" 3t. 

Przybyszewskiego. : .
P i ą t e k  11 b. m.: „W}'zwanie“ Pol. Gor­

czyński ogo.
S o b o t a  12 b. m.: „Dla szczęścia" St. Przy­

byszewskiego.
N i e d z i e l a  13 b. m.: popoŁ „Zawód" M. 

Szukiewicza; wieczorem ^Niebieski lis" Fr. Hor- 
czega.

" i
P ro t ‘nar tr.‘ z‘Rf:?©fo teatru pswszechneżfo.

W t o r e k  8 b. m.: po raz pierwszy „Głośna 
sprawa".

S r o dą, 9 b. m.: „Krakowiacy i górale". 
C z w a r t e k  10 b.^m.: „Głośna sprawa". 
P i ą t e k  11 b. m.: „Wieszczka karnawału’'. 
S o b o t a  12 b. m.: popół. „Zbójcy"; wieczo­

rem „Dom otwarty". ;
N ie d z ł e l a  11} b. md popoł....B;.ałj kaptur"; 

wicczoroem „Krakowiacy i górale",

W ystępy Niny Doli i na prow^r.żył.
W I.ańoucie 8 paidziernika.
W Przemyślu 9 października.
W Stryju 10 października.

Teau i i i  i .  lissa I e i S i
Niebieski Hs.

Komedya w 3 aktach Franciszka Herczega,

Na -wszystkiem, co z  Węgier pochodzi,' 
znamy się znacznie lepiej, niż na literaturze 
węgierskiej, gdyż te j zupełnie nie znamy, 
Petófi i Jokai, te dwa nazwiska brzmią nam 
w uchu, na myśl, że Węgry nie tyikó bia­
lutkim chlebem żyli w dziewiętnastym wie-> 
ku, ale wymienienie szeregu nazwisk, jak ; 
Tom{>a, Berczy, Endrodi, Toldy, Csiłry, Yer- 
tesi, Tolnai —- nie kryje w  sobie żadnej tre-i 
ści, nawet dla tych, co nagłośniej śpiewają, 
że Polak i Węgier to dwa bratanki. Do o- 
Btat.niich czasów reprezentantem nowocze­
snej dramaturgii węgierskiej na północy 
Karpat był Molnar. Żaden z jego, piszących’ 
dla teatru, rodaków nie aspirował o uzna­
nie w teatrze polskim, podobnie jak  pewnie 
żaden autor polski nie miał przyjemności 
widnieć na afiszu teatralnym w Delucczy- 
nie.. Dla Niebieskiego lisa dicga z Pesztu 
do Kral rowu prowadziła przez Wiedeń. J a ­
rosław, Nowy Sącz i Jasło . W akacyjna wy­
cieczka artystów krakowskich zaznajomiła 
prowincyę zachodnio-galicyjską z Franci­
szkiem Herczegiem, wcześniej od Krakowa, 
którego teatr zamknął się w ostatnich la­
tach dość szczelnie przed wszelkierni obee- 
mi nowościami.

Komedya Eerezoga zrobiona jest —  po­
za przydługimi dyalogami — - podług naj­
lepszej mody paryskiej. Mógłby ją  podpi­
sać Capus, Coolu8, Kistemaeckers lub in­
ny jakiś znany autor paryski J e j  akcya, 
środowisko i styl są zupełnie kosmopolity­
czne, wielkoświatowe. Stało się bowiem po­
trzebą ludzi wielkokwiatowych jaknajwięcej 
dawać do czynienia adwokatom-specyali- 
stom ed rozwodów. Jak iś Chochlik czy l uk 
łączy z sobą zawsze dwoje ludzi właśnie dla­
tego, że się nie rozumieją i nigdy nie zna- 
chodzą klucza od te j tajemnej szyfry, któ­
ra nazywa się miłością. Tak ożenił się pro­
fesor Paweł, zyakomity zoolog z Iloną. J e ­
szcze przed ńluben: ich sliujął między nimi 
pan Tifoor, klubowiec-neurastenik, który 
gdyby miał odwagę powiedzieć Bonie; 

pójdź za mną, mógłby zostać albo j« j mę­
żem, albo przynajmniej kochankiem.1 Brakło 
mu jednak te j odwagi, więc zadowolił się 
na przeciąg sześciu lat stosunkiem z jakąś 
nieziriernio do niej podobną moaystką, a.pa­
nią Ilonę postawił na piedestale^ idealnego 
uwielbienia. Sytiiacya pani Bony nie była 
pewnie godną zazdrości, kiedy przyszło je j 
żyć między nałogowo pilnym w pracy nau­
kowej mężom a przyjacielem domu o rysach 
hamletowskich. Pocieszycielem je j Btaje się 
baron TrilĘ nowoczesny Ikar, lotnik-amaioi. 
Tibor wykrywa ten wiarołomny stosunek, 
jest nim tak przybity, że poddawszy Bonę 
Inkwfeyeyjnemu badaniu i wymusiwszy n *  
niej przyznanie się do winy, każe Pawłowi 
rozwieść się z nią i pojedynkować z TriUean. 
Po roku zrodziła a#ę w a im niepewność, c*y 
Ilon# naprawdę była wiarołomną, więo 
przekonany o je j niewinności żeni się z nią. 
Paweł tymczasem, zawiódłszy się na jedy­
nym przyjacielu, co nie chciał być kochan­
kiem żony, żeni się ze swą pupilką Lizą, któ­
ra  dobrze wiedziała dlaczego uczyła sic ma­
lować hydry słodkowodne i przyprarriać 
rybę z grzybkami...

W ielką zręczność techniczną, smak i do­
wcip w dyalogu posiada komedya Berczega. 
Zostawiając kwestyę prawdopodobieństwa 
I*sychologiecznego na boku, musimy przy­
znać koinedyi tej wyjątkowe warunki tea­
tralne.* Trzy główne role napisane są z La­
kiem poczuciem sceny i aktora, że trudno 
o większą sumę najpodatniejszych do wy­
grania motywów, n. b. w ramach sztuki sa­
lonowej. Trzeba wszakże wielkiego wyra­
finowania aktorskiego, ażeby należycie wy­
korzystać cały  tern materyał leżący w ro­
lach. Przypadek jed jn ie  zrządził, że Niebie­
ski lis znalazł się na afiszu w dzień ostatniej 
premiery. Doraźne 'jprzygotowrar.ie ko»- 
po trzech zaledwie próbach, nie wróż> ło 
przedstawieniu wyższej skali artystycznej u- 
datnośoi, mimo, że role profesora Pawła i 
Bony dostały się tymsamym artystom, któ­
rzy grali je  w podróży wakacyjnej. Iloną 
była p. Wanda Jarszewska. Czegoś zgoła 
innego żąda autor i widz w tej roli od .tego, 
co może dać z siebie z n a k o m i t a  nasza 
artystka, ale znakomita w innym rodzaju. 
Łagodna i miękka, mówiącą w akordach 
moiiowych, wielka dama od stóp do glow, 
al9 sprytna jak  jaszczurka, możę zła, ałń 
nic z taniej sorty kobiet —  oto ta Bona, ro­
la wyznaczona dla patii Tłcj&ne w Paryżu, 
dla pani Boiskiej w Krakowie. Do wygrania 
scen z Tiborem w trzecim zwłaszcza akcio, 
potrzeba nieprawdopodobnego wirtuozosiwa, 
któroby umiało powiązać w jedną nić wy­
niosłość natury z gorącością temperamentu, 
ze szczerością jednego prawdziwie wielkiego 
uczucia. Nie wina to pani Jarszewskiej, ża 

.warunków tych nie posiada w tym stopniu,, 
ile tego rola Tlony wymaga. P. Jeduowskf 
grał Pawła z tą prostolinijną pewnością £i«- 
bje, jaką ma w każdej roli, dał w niej typ 
skończony. Lizę powierzono pannie Anie­
li Zagórakioj. Ogarnąć tak szybko rolę prze­
biegle zalotnej panienki i zagrać ją  tak zgra- 
buie. znaczy zaświadczyć o istotnym talen­
cie, Panu Żarskiemu wypadło spełnić zada-
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7:iO- zbyt wielkie i zbyt trud.ie, mianc-wicis 
ro li T iLora' fizycznie niemożliwa <lo pokona­
nia w trzech dniach. By]oby już, rozwiązywa­
niem zagadki zastanawiać sio na tern, jakby 
tę rolę grał umiejąc ją n.iprawdę. P. Adam 
Bystrzy ński przedstawił się w roli barona 
Trilla, zdradzając w niej talent sceniczny 
swobodą zachowania się i trafnością ujęcia 
roli. Z d i .  Jach .

Biuletyn aiistro-węgierski.
Wiedeń, dnia 8 października. 

Urzędów# donoszą dnia 7 października:
Włoska widownia wojny.

Nie było zmiany.
Bałkańska widownia wojny. 

łV Albanii ponowne walki straży tylnych 
nad Sknmbi. W południowym obszarze gra­
nicznym Starej Serbii nłe było większych 
czynności bojowych.

Szet sztaba jffeneralnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 8 października.

Urzędów# donoszą dnia ~7 pażdziemf.kia:
Zachodnia widownia wojny.

Grupa, ha. Ruptrecbta. We Flandtył i przed 
Cąmbrai spokojny dzień. ,

Grupa garn. Bochna. Na północ od SŁ 
Quentin toczą się ciężkie walki od połowy 
września prawie bez przerwy. Mimo kilka­
krotnego wżycia do walki świeżych wojsk 
nieprzyjaciel nie potrafił dotychczas uzy­
skać godnych wzmianki sukcesów. Także 
1 wczoraj nie udały się ich ataki, które roz­
winęli przed południem na północny wschód 
od~Le Catełet i po obu stronach Lesdlns, 
zaś po południu na szerokim froncie na pół­
noc od St. Quentin. Nieprzyjaciel, który nad 
kanałem Sommy początkowo zyskał na ob­
szarze w kierunku Essigny ie Petit, został 
pomyślnymi przeciw atakami i przedsięwzię­
ci imi, wykonanemi w nocy, odparty pono­
wnie a i  do Remancourt

Grupa »iem lec/ki ego imstępcy tropu. Nie­
przyjaciel postępował ostro ku naszym no­
wym stanowiskom nad Aisne i Sutppes mię­
dzy Pont a Vert a Bassancourt I kilkakro­
tnie je atakował. Walki rozwinęły się koło 
Pont a Vert, Berry au Bac I po obu stro­
nach gościńca. Nieprzyjaciela odparto wszę­
dzie. Na poszczególnych miejscach utrzy- 
maly^się drobniejsze oddziały na północnym 
brzegu Sniopes. Większemł siłnttti zaatako­
wał nieprzyjaciel nad Arne i na zachód od 
St. Eifenrre. Także I ttr ataki jego nie miały 
skutka s  powoda naszych przeciwataków. 
Na froncie bitwy w Szampan!! nastąpiła 
wczoraj po dziesięciodniowych zaciętych 
watkach przerwa .̂Na wschód od U denne 
kolo OrfeuB I Aubry odparto atak! częścio­
we. Na wieża miejscach reszty frontu od­
parto dniejsze natarcia wywiadowcze nie­
przyjaciela.

Goopa p#m. G-aJłwftea. Między Argonami 
a Moa} kontynuowali Amerykanie swe gwał- 
towas ataki. Pułk piechoty generała mw- 
sżak a połnsro Hfndenburga Nr 147, który 
już na zachód od Mozy przez skuteczną o- 
bronę i atakiem przyczynił się do udare­
mnienia przełamania się nieprzyjaciela, od­
parł nieprzyjaciela na wschód ód Aire. Ge- 
freiter Kiejnowski szczególnie się przy tem 
odznaczył. Punkt ciężkości nieprzyjaciel­
skich ataków znajdował się takie ! wczoraj 
po oh* stronach dro?i wiodącej z Charpen- 
try do Homagnes. Walczące tam już od dni 
Fułki akaeko-lotaryńsfcie i westfalskie tak­
że i wczoraj udarc tmiły kilkakrotne ude­
rzenia nieprzyjaciela. Amerykanie ponieśli 
ponownie ciężkie straty.

Ludendorff.

Wfeczarny feeimmiM niemiecki.
Berlin. Urzędowo, wieczorem. Miejscowe 

walki na północ od Scarpy. Na północ od 
St. Quentii i między Argonami a Mozą wy­
wiązały się w godzinach wieczornych ataki 
nieprzyjaciela. W Szampanii dzień spokoj­
niejszy. (

Odwrót z Albanii.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwotery pra­

sowej Aomoezą: Nasze ruchy w Albanii do­
konują cię wśród ostrożnych ataków ze 
strony Włochów, którym wojsika nasze za­
dają steaty. Także na granicy staroserb- 
>kiej mchy odbywają s Ję bez' zaburzeń.

Walki w Palestynie.
Konstantynopol. B. kor. Urzędowo. Front 

w Palestynie. Nieprzyjaciel /i wczoraj nie 
przekroczył linii Bejrut—-Dtimaszek.

Narady w Paryżu.
Cbfesso. B. kor. W ioski mini, ter spraw 

zagsaaiezuych bar. Sonnino przybył wczo­
raj ■# Paryża.

NARADY W HADZE.
B. kor. Biuro koresp. donosi: Jak  sły­

chać, wczoraj wieczorem odbyła się nadzwy­
czajna rada ministrów.

Odpowiedź tylko odmowna.
Genewa. B. kor. Ag. Haw. Propozycya u- 

czyniona prezydentowi Wilsonowi przez 
Niemcy i Atosfcro-Węgiy, tego wiernego fi­
gę ilta przy wykonywaniu manewru, ułożo­
nego przez mocairafcwa centralne, maoowi- 
cie propozyc-ya dotycząca zawieszenia bro­
ni i  rozpoczęcia rokowań pokojowych, two­
rzy część p r z e w i d z i a n e j  o f e n  ż y ­
w y  p o k o j o w e j .  Chociaż rząd francu­
ski dotąd sprawy nie rozpatrzył, bo prze­
cież łatwo jest przewidzieć, jak  w obecnych 
stosunkach krok ten będzie taaikhawany. 
Odpowiedź może być tylko odmowna. Dła 
wytłomaczerua tego stanowiska wystarczy 
zbadać powody, które skłoniły Niemcy do 
tego kroku. Ptrzedewszystkiem wchodzi tu 
w- rachubą z n u ż e n i e  obu sprzymie­
rzeńców, którzy dochowali jeszcze Nienn- 
com wierności, powtóre kataklizm Bułga- 
ryi, który niszczy sny memiecifao o pano­
waniu nad wschodem Europy środkowej. 
W Niemczech istnieje wewnętrzne przesile­
nie. Objawem tego je tt  dymisya Hortlinga. 
Następca Hertlinga rozpoczyna swój urząd 
zapowiedzią propozycyi pokojowej mocar­
stwom centralnym. Je s t  to najwyraźniej- 
swym znakiem przewrotu. Prawda tkwi w 
tem, że kierownicy cesarstwa widzą, że 
z w y c i ę s t w o  w y ś l i z g u j e  s i ę  i m  
z r ą k .  Patrzą, jak  ich armie od 18. lipea 
dzień po dniu cofają ąię pod na porem wojsk 
orienty. Wiedzą, że na całym froncie bę­
dzie trzeba dalej się cofać. Zfo.fr czędzić 
pragną ojczyźnie za wszelką cenę iniwazyi 
i to z obawy przed odwetem aa wszystkie 
ofcnicieiisfcwa, jakich dopuścili się w okupo­
wanej F ran cy i Niemcy przeczuwają, że 
z b l i ż a  s i ę  g o d z i n a  k a r y  i doma­
gają się od sojuszników złożenia broni. Je st 
to o t w a r t e m  w y z n a n i e m  i c h  k l ę ­
s k i  'By ten cel osiągnąć, nieprzyjaciele nie 
mają żadnych skrupułów, by stanąć pod 
egidą czcigodnego nazwiska p. Wilsona. 
Oświadczają gotowość rozpoczęcia rokowań 
pa podstawie warunków, które postawił 
Wilson. Na tę przewrotną puośbe p. Wilson 
już z góry odpowiedział, kiedy dnia 27-go 
września br. w porozsumioniu z sojusznikami 
oświadczył, ie  pokoju nie można osiągnąć 
targowaniem. Jedyną odpowiedzią, na jaką 
zasłużyła propozycjm. mocarstw central­
nych, jest odpowiedź daną pstez naszych 
przodków w konwencie: uie prowadzi się 
rokowań % nieprzyjacielem na okupowanej 
ziemi ojczystej.

Z*' „
Najpierw skrucha.

Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Podsekre­
tarz robót Brace wygłosił wczoraj w Londy­
nie mowę, w której oświadczył: Niemcy 
mówią o pokoju, lece nie o takim, jakiego 
można w chwili obecnej oczekiwać. Bnzede- 
wszystkiem trzeba się przekonać, że Niem­
cy pragną czystego, prawdziwego pokoju, 
a dopiero potem będzie można rokować z 
Niemcami. Nie wolno zapominać o tein, co 
Niemcy uczyniły. Zanim sojusznicy będą 
mogli Okazać ewą szlachetność wobec Nie­
miec, muszą Niemcy najpierw uczynić za­
dość sprawiedliwości ‘ wobec samych siebie 
i swojego.narodu. Te^en, zdobyty przez nas 
w ostatnich czasach, był przez nieprzyjacie­
la całkowicie z n i s z c - z o n y .  Z tego nie 
widać, by Niemcy odczuwali skruchę. Niem­
cy muszą sic nauczyć, że wojna jest ńio tyl­
ko dyabelską sprawą. ale ż e s i ę  t e ż  n i e  
o p ł a c a .  Nie można, się dać wprowadzić 
w błąd przez proipozycye pokojowe Niem­
ców. Niemcy pragną wywołać rozdźwiek 
wśród sojuszników. Naprzód muszą N i e m ­
c y  o d c z u ć  s k r u c h ę ,  a potem będzie 
czas na konfereneye. Sojusznicy sto ją przed 
zwycięstwem ,,a jeżeli wytrwają, to wojna 
ta będzie ostatnią wojną.

Zagranica o nocie pokelowej.
Chiasso. B. kor. Prasa włoska ogłasza wnio­

sek pokojowy rządu anstro-węgierskiego, wy­
stosowany do Wiisaua. Półofic.yałna „Agentia 
Italiana“ zauważą że pierwsze wrażenie s k ł a ­
n i a  do n i e u f n o ś c i  Pierwszym obowią­
zkiem jest zachować zimną krew. „Giornalc 
d‘Italia“ nawołuje do o&trożuoścL „Trib u na “ do­
radza niedowierzanie. „Corrriere delle Serra1 
nie wie, czy ma się tutaj do czynienia z po­
godzeniem się z losem, ewy też z fałszywą grą,

GŁOSY PRASY SZW EDZKIEJ.
Sztokholm. B. kor. Dzienniki wyrażają na­

dzieję pokoju z okazyi kroku niemieckiego 
kanclerza i komentują przychylnie jego mo­
wę. K rok mocarstw .centralnych nakłada ol­

brzymią odjffiwiedaialuośc na ^Wilsona i 
na entente.

GŁOSY PRASY SZW AJCARSKIEJ.
Berno. B. kor. Niemieckie dzienniki w 

Szwajcaayi witają nowy krok Auatro-Wę- 
gier jak  najradośniej. Dzienniki szwajcar­
skie, sprzyjające anhancie, uważają propo- 
zycyę mocarstw cemfarainycŁ za p r z y z n a ­
n i e  s i ę  d o  s ł a b o ś c i .  Wszystkie te 
dzienniki sądrzą, że ententa ma wszelki po­
wód niedowierzać akcyi miocajnstw central­
nych. Może mocair stwa te zamierzają ro®- 
iuźnić sojusz. Dzienniki są jednakowoż je ­
dnego zdania w sprawie warunków, które 
ententa postawi. Ja k o  pierwszy warunek 
określają o p t ó ż n i e n i e  B e l g i i  i o b ­
s a d z o n y c h  o b s z a r ó w  f r a n c u ­
s k i c h  i w ł o s k i c h ,  zwrot, A kacyi i Lo- 
laryngii, odbudowanie Belgii i ol a g o  wa­
ri ych obszarów, francuskich, wydanie obsza­
rów w ł o s k i c h ,  p o l s k i c h  i ~ r u m u ń -  
s k  i c  b , uregulowanie kwestyi Konstanty­
nopola, niezawisłość ziemi ormiańskiej i Pa­
lestyny, Syiryi i Arabii, opróżnienie Kauka­
zu przez Tnrcyę Prawdopodobnie domagać 
się -będzie entente taikże lozygniacyi z pro- 
wincyj bałtyckich.

. ANGLIA CZEKA.
Londyn. B. kor. Biuro Routera, Urzędownie 

powiadamiają, że jak dhigo propozycye. rządu 
niemieckiego, które, jak się przypuszcza, są 
w drodze, nic nadejdą, jest -bez^elowcm, by 
rząd królewski , dawał jakiekolwiek komenta­
rze. Wypowiedzenie zdania rządu królewskiego 
nastąpi, skoro bodzie znany urzędownie cha­
rakter propozycyi

To ieszcze za mato.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Minister ro­

bót w gabinecie wojennym Baraes przemawiał 
wc.zo-raj w Manchester i oświadczył: Mowa kan­
clerza państwa niemieckiego o/.nacza wielki po­
stęp w kierunku pokoju. Tej znamiennej zmia­
ny dokonały annie sojuszników. Jeżeli się przy­
patrzy uważniej uczynionej propozycyi, to 
widzi się, że jeet cyniczną, jak wszystkie o~ 
świadczenia Niemiec. Tnrcyę zdano na jej los, 
taksamo Buhraryę. Ausuro-Wegry także porzu­
cono. Gzy stało się to z jej zgodą, czy me, nie 
wiedzieć. Niemcy, które wojnę wywołały, są 
j e d y n y m  krajem, który c h c e  w y j ś ć  
z wo j n y # c a ł o .  NiemA wskazówki, że doko­
nała się zmiana systemu i usposobienia. W pro­
pozycyi niema mowy o naprawie spustoszeń, 
wyrządzonych przez Niemców na bezbronnej 
ludności. Niema mowy o ('orożnieniu okupowa­
nych obszarów. Niemcy chcą prowadzić roko­
wania o swoich koloniach i sanie zatrzymać 
autokratyczną formę rządu. Mówca nie chce, po­
wiedzieć niczego, coby stłumiło ogólne pragnie­
nie pokoju, ale słuchacze nie chcą też mieć ce­
sarza za kolegę. I noga do pokoju może być 
otwartą, jeżeli N i e m c y  w y c o f a j ą  sbę 
z B e l g i i  i u t w o r z ą  r z ą d  r z e c z . y wi -  
ś c i e  od p o wf ed z i a t u  y.

Niemcy a prawo samostanowienia.
Wiedeń. B. kor. Na wczorajszem pełnem 

zebraniu niemieckiej R ad r narodowej w 
Austryi byli obecni członkowie tej Rady z 
wszystkich krajów  koronnych i Uczni po­
słowie, Przewodniczył prezes Dr G r o s s .  
Powzięto uchwałę, by wydać odezwę do 
niemieckiego narodu w Austryi, która pcJ 
wita przyszły pokój, jako zakończenie nie­
skończonych ofiar i zapowiedź lepszej > .rzy- 
szlości z tera-' zastrzeżoniom, że n i e  z a- 
c h w i e j e  on warunków n a r o d o w e  g.o 
i g o s p o d a r c z e  g.o ż y c .i .a  N.i.e.ni- 
c.ó.w. Jeżeli jednakże pokój miałl- śię o- 
pierać na naszem zniszczeniu, natenczas nie 
pozostaje nie innego do wyboru, jak  w nie- 
rozdziclnej łączności z państwom niomie- 

ckiem i odrzuciwszy wszelką haniebną myśl
0 pokoju odrębnym b r o n i ć  się d a l e j  
aż do rozstrzygającego zakończenia. Wojna 
ta musi 'jednak na każdy sposób przynieść, 
z u p e ł n ą  z m i a n ę  w stanowisku nje- 
mieckiogo narodu w Austryi. Niemcy w 
Austryi domagają się pełnego nTco gra ra­
czonego prawa samostanowienia. Ja k  długo 
jednakże jeszcze sprzymierzone wojska wal­
czą przeciw wspólnemu wrogowi, jest obo­
wiązkiem Niemców w Austryi oddać sobie
1 swoim' bohaterskim,.sprzymierzeńczym roz­
strzygające. usługi przed zakończeniem 
walkL

Odezwa niemieckiej p?rtyi ojczystej.
Berlin. B. kor. Niemiecka partya ojczysta 

ogłasza w prasie prawicow ej odezwę, w któ­
rej powiedziano: Stronnictwo widzi w zasa­
dach, do których przyjęcia rząd wyraził go­
towość, wynik słabego, pozbawionego celu 
kierownictwa politycznego od początku 
wojny. Stronnictwo musi teraz przyjąć u- 
czyniony krok jako fakt dokonany, uważa 
jednakże za swój święty obowiązek zawia­
domić naród niemiecki o grożąceiu mu n i e- 
b e z n i e c z e ń.s t  w i.e, które polega na 
tem, że zawieszenie broni umożliwi nieprzy­
jaciołom na nowo się zaopatrzyć. Stronni­
ctwo wzyy/a do największego oporu, gdyż 
tylko wówczas, jeżeli nieprzyjaciele spo­
strzegą takiego ducha w Niemczech uda uę 
zawrzeć pokój honorowy.

Przeciw sdr̂ bnemu pakojswi.
WledeS. {Telefonem). Niemiecka Rada 

narodowa wydala na podstawie uchwały 
wczoraj odbytego zgromadzenia odezwę do 
narodu niemieckiego, w której powiada: 
Nieprzyjaciele pragną nas zdusić. W razie 
odmowy Niemcy wytrwają ro  stronie soju­
szników i ple splamią honc.u odrębnym po- 
kojem. Odtąd Niemcy poświęcą się tro3ce o 
przyszłość swego narodu.

PESYMIZM! h 
Włedeń. (Telefonem). Dotąd z zagianiey 

nie zgłoszono korzystnej oceny kroku po­
kojowego mocarstw centralnych. ^N. Fr. 
Presse“ podkreśla, że i niemiecki ambasa­
dor w Wiedniu n i e  p a t r z y  na położe­
nie z b y t  o p t y m i s t y e z n . i . e .  Dowie- 
dział on, że przedwczesny optymizm nie był­
by na miejscu.

Odwołanie zjazdu w Pradze.
Wiedeń. (Telefonem).- W  o s t a t n i e j  

chwili zostało zgromadzenie czeskie w Pra­
dze o d w o ł a n e .  W obec tego dzisiejsze 
posiedzenie Izby wypełnione będzie ciekawą 
dyskusya, Wprawdzie rozprawy dotyczyć 
mają wewnętrznych spraw monarchii, ale 
nje ulega wątpliwości, że mewa będzie także 
o kroku pokojowym mo: rstw centralnych. 
Odwołanie obrad w Pracze komentują ze 
stropy niemieckiej w ten sposób, żc tam.-, 
chcą odczekać na odpowiedź koalicyi na 
notę' pokojową a zarazem szukają przedtem 
zbliżenia do Polaków i poł. Słowian. Co do 
Koła polskiego to Czesi wysłali do Koła 
zaproszenie na zjazd w Pradze. Kolo polskie, 
na zaproszenie to dotychczas nie odpowie­
działo.

NASTRÓJ W PRADZE.
Wiedeń. (Telefonem). .„N. Abend“ donosi 

z Pragi, że coraz trudniejszem stałe się ży­
cie Niemców w Pradze. Rosyjska kawiarnia 
zamknięta od długiego czasu została zno­
wu otwarta. Bułgarzy stali się bardzo pewni 
siebie. Obiega pogłoska, że „Narodni Li- 
sty“ zawieszone od dłuższego czasu jutro 
ukażą się bez cenzury.

O los Tyrolu.
Wiedeń.G3. kor. „Korresp. Austria" dono­

si, że marszałek Sohraffl t  posłami Unter- 
klrchel i Kienzi zjawił się u ministra spraw 
zagranicznych kr: B u r i a n a ,  wspólnego 
ministra skarbu' S p i t z m i i l l e r a  i prezy­
denta ministrów H u s  &a~r.k.a, prosząc ich
0 /wyjaśnienie co do skutków akcyi pokojo­
wej na Tyrol, przyczem zaznaczyli, że w 
częściach zamieszkałych przez Niemców te­
go kraju, powstało z a n i e p o k o j e n i e ,
1 że jasne określenie stanowiska co do przy­
szłości Tyrolu jest pożądane w interesie lud­
n ości Ministrowie odpowiedzieli zgodnie, że 
niema powodu dó zaniepokojenia. Hr. Bu­
rian podniósł, że wniosek “pokojowy monar­
chii wyraźnie powołuje się na punkt 9 pro­
gramu pokojowego Wilsona, który tylko 
mówi o sprostowaniu granic Wioch wedle 
linii narodowej. Z innych oświadczeń Wilso­
na wynika, że ludy- i prowineye nie śmią 
być oddawane- z pod jednej zwierzchności 
państwowej pod dru^a. zwłaszcza wtenczas, 
jeżeli mieszkańcy odnośnego kraju w cało­
ści lub nawet częściowo z tom się nie zga­
dzają. Ludność Tyrolu może więc także zro­
bić użytek z prawa samostanowienia o so­
bie i nie może się stać nic Tyrolowi, coby 
się zwracało przeciw w oli większości tej lub 
owej części kra ju

Posłowie prosili, b7  im wolno było to o- 
świadczenie ogłosić dła uspokojenia ludno­
ści Tyrolu. Ministrowie na to się zgo­
dzili

W końcu deputacya prosiła, by była sta­
le informowaną o rokowaniach, by mogła 
wczas zająć stanowisko w sprawach ty ­
czących się kraju. Także i w tym względzie 
otrzymali posłowie obietnice.

Podobnie wyraził się prezydent ministrów 
Hussarek, oświadczane, że odstąpienie czę­
ści kraju beż zgody lub wbrew woli nrze- 
ważnej części ludności jest rzeczą niemo­
żliwą.

SocyaMŚLi niemieccy a Słowianie.
Wiedeń. (Telefonem). „Narodn. Politika4*! 

omawiając wniosek eocyalistów niemieckich, 
fctwiedza. żo wniosek ten sprzeciwia sdę poję­
ciu słowiańskiemu o prawie samostanowienia 
narodów, gdyż Słowianie domagają się utwo­
rzenia silnych państw narodowych, któreby 
dopiero po ukonstytuowaniu eię szukały drogi 
do uregulowania wspólnych spraw. Z a pxa t r y- 
w a n i a  s o c y a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  
s ą  cl.l.a Slo.w.i.a.n n ie  do p r z y j ę c i a .  
Obietnice nie wystarczą, ale potrzeba gwaran- 
cyj międzynarodowych.

Rekonstrukcja rządu niefiiieckizho.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Admirał 

Mann-Tisciiler, zamianowany został sekre­
tarzem stanu urzędu marynarki a  kapitan 
Loeblem szefem urzędu łodzi podwodnych.

Berlin. B. kor. „Germania" uważa za rzecz

pewną, że poseł centrom Trimboro będzia 
zamianowany następcą sekretarza stanu 
W allraffa w sekretaryacie spraw we wnętrz-/ 
nych.

■i Wymordowanie 598 oficerów.
Wiedeń. .(Telefonem). „N. W. TagblŁ.* 

przynosi wiadomość na podstawie opowia­
dania Dr Schwerera, lekarza węgierskiego
0 rzezi jaką w Kazaniu sprawili Czocho- 
Słowney wś ód jeńaów wojennych. Wymor­
dowali oni około 500 oficerów niemieckich 
oraz 5 lekarzy. Dr. Schwerer opowiada, . 3 
otrzymali oni już dawno pozwolenia na wy­

jazd, ale komendant i piasta, Czech, m -
trzymał ich tak długo, r.ż wkroczyli Cz^no- 
8 ’owacy. Wszystkim odczytano wyrok 
śmierci, następnie kazano im się rozebrać
1 po kolei rozstrzeliwano. Dr Schwerer tylko 
przypadkiem uszedł śmierci, podając się za 
Serba.

Król bułgarski o kapitulacyi.
W ie'eń, (Telefon.’ u). ,.N. Fr. Presse" za­

mieszcza rozmowę kore^pondeta „Berliner 
T.:gblt.“ Lcdorora z b. królem Ferdiman­
iem. Charaktery.styczncm jest oświadczenie 
króla, że stosunki żywmośeipwe, brak odzie­
ży i stopniowe wycofywanie wojsk przez 
mocarstwa sprzymierzone zmusiły Bulga- 
ryę do kapitulacyi. Król był wierny przy­
mierzu do ostatka. Jednak jako panuiąoy w 
konstytucyjno-dem ok ratycznem państwie,
nie mogąc przeprowadzić swej opinii, musiał 
abdykować.

MALINOW KŁAM IE. . .
Berlin. B . kor. „Lokalanzeiger“ pisze, że 

twierdzenie Malinowa, iż klęskę Bułgar;, i na­
leży przypisać niedostatecznej pomocy woj­
skowej ze strony mocarstw centralnych, jest 
zupełnie nieprawdziwe. Dziennik stwierdza, 

że mocarstwa centralne wysłały dale1 o 
więcej żołnierzy i materyałH wojennego do 
Bułgaryi, niż było umówione.

O UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem ).'Koło polskie za­

myśla podjąć akcyę w sprawie uwolnienia i  
więzienia brygadyera P i ł s u d s k i e g o / .  
Na dzisiejszem posiedzeniu Kola zostanie w 
tym duchu powzięta uchwała. Rówm»c-,x. 
energiczne starania w tym kierunku ma po­
czynić także rząd warszawski Socy&Hści 
polscy zamierzają zwrócić się do nowego 
członka rządu Scheićemanna z prośbą o in- 
terwencyę.

NADSStaNE.
D r .  W ł a d y s ł a w  H a r a j e w t c z

p o w rćd !
O r d r« « |a  K a rm « llc k a  4 2 .

Zawiadomienie.
Zawiadamiamy P. T. Kandydatów prawa, ur- 

lopowanycji celem złożenia egzaminów, że
utworzyliśmy dla nieh osobny oddziaC przyjo- 
tawawczo-infonnacyjny, który ma za zadanie 
przygotowywać w obrębie uzyskanego ui tafio.

Wyrazie gdyby zgłosiła się większa ilość *- 
częstaików, to utworzymy dwa równorzęi«ia 
kcmploty przygotowawcze.

Zakupiliśmy większą ilość książek 1 sk~-p- 
tów, tąk  iż jesteśmy w stanie zaopatrzyć w szy­
stkich naszych uczniów w potrzebny mnterya! 
(lu nauki.

Polecając się nadal łaskawym względem 
P. T  Sftłćhaczy prawa, kreśli się

Z poważaniem 
Zarząd Kurso w prawniczych „Leg ca", 

Kraków. Karmelicka 4fi.

Adwokat Or KAROL FliSIARSKI
powrócił I urzęduj*

w Tarnowie, ul. Krakowska C.
■ d a  rilctlo n  * t  d a  p h a a ś *

tłouia fran ca s« ib7i
S K O L iA S K A  24, I .  ŻTKG 5.

W YŁĄCZN IE OLA P. T. IN tET  JGENGYI

Józefa i Amalii Witkay
Rynek gł, 34 (Pałac Spiski). i*3>

Zgłoszenia przyjmajs eadzlannla ss gsdzirj 
11 do 1 I a i E fU 7.

Za spokój *jf duszv ś. p.

m u  i w iK ń itt snanissiEi
odprawiona będzie

Msza £vt. łatobna
jako w ezóste rocznicę śmierci we czwartek dnia 
>0 pa£dmem>ka w kościele 00. Kapacynów.

Mamy do sprzedania
W Krskatttt: D om  I I -piętrow y w  VI. D zielnicy.-Czynsz 8.720 K. Cena 190.000 K. 
potoieba gotów ki 120.000 K. Obszerny budynek piętrow y z ogrodem  przy 

pryncypalnej uficy za 400.000 K. W illę w  Podgórzu za 110.000 K.
W •okcj-lt Witlę % ogrodeM wanywaya i udem, razem 1.110Q sątai w-Myitenicack za 90.S0S K. 
Mamy pawainyah rafl#ktani5w na kam ienice i wille w K rakow ie i na prow incyL  
f c k al a n  2 4 5 3 .

m a  sum n u
HIERONIM WElSSi Ska
w Krakowie, 4il. Sraolensk 16.
S P R Z E D A J E M Y  T Y L K O  P O L A K O M .

Mamy do wydzierżawienia 111 morgdw pola w powiecie Horodsnkt
M a m y  d o  s p r z e d a n i a  w  K r d i e s t w i a :

Teres 100 raorgśw z bo-łtymi pokładam! wapea i marmara erai dwerek murowaay 1 zakmtawaaia 
gespodarcze w zianrt JdeletkleJ za 366 tyilęcy rabli. —  Kompleks w pebUta Warszawy, eddaleaie 
II kilometrśw, sktadâ fcy się a tnech demdw dtbrze atrzymsaych en z zabadoenuie abeesae

s rcrłyra sadem, wszyslke oteczeae lasm  sesaowya l 1/* morgowym, razem za 10.000 marek.

2117 T o l« f« n  2 4 5 3 .
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Poszukuję ekonoma
i  dłuższą praktyką w postępow ych gospo­
darstw ach. W iek poniżej 50 I*t. W ym cgana  
znaw stw o m aszyn i m otorów . —  Zgłoszenia 
tylko pisem ne n ad syłać: J a r z y  T u r n a u  

L w ów , plae D ąbrow skiego 2. i$64

Bo wydzierżawienia zaraz majątsk Zarzecze
tu i akek Władzimiarza Wełyfakiuga

(okup* y« austro-węg., st. kol. Włodzimierz Wołyński), 
rkoło S00 ■ergów  ornego pola i łąk, najlepszy ezarno- 
ziena. — Peflektaaci • uzdolnieniem agronomicznem 
zechcą wysłać oferty: Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 
I 5, hrabina Moszyńska, s podaniem adresu esób Mo­

gących dostarczyć referencyi. • 2981

Kutcher faveton dobry 
=  i karetka lekka =

d ©  s p r z e d a n i a .
W iadom ość u lakiernika S t. S z y m i k a  

K raków , ul. N iecała 4. 2962

Zarząd dóbr Uhrynów katu Sokala
P ■ sjeŁu).

aatiissniuzego z wyższym egzaminem
i dwuch Ipśniczych z niższym egzaminem.
Gf-sity z (.Klpli.jLini świadectw, które zwracane nie będą 
1 z podaniem warunków, należy wnosić ped powyższym 

adresem. 29oo

&W ^ p o t y c z i S s i i i
p rz y  s k ła d z ie  n u t k s ię g a rn i

D. E. Friedletna w Krakowie, Rynek 17.

ttsBamsiit zwuiiy —  mhM i :
Za 4 utwory K 2’8<», za 6  utworów _K 4 '—, sa 

10 utworów K 6- - .

łlmaineti z m m  —  iliawni:
Z i 6 utworów K #•—, premia nut u  K 4 '—. 
Za 10 utworów K 9 -— premia ant za K &■—.

U m  srzy aknnde m m m  R13’—, w i 
ibonamnsne zamieisc&wyin H lii—

Abonenci zamiejscowi opłacają abonament za 
3 miesiące z góry I otrzymują 8-krotną Ilość 
utworów — wym-ana nut odbywa się tylko po­

cztą — prz«svłka aa koszt aboaenta.

RABKA

i : ..

*892 a 
m 
m

* uikci tka  4 3  J
'.p rzy .;3 :v » j{!ji w k r ó t k i m  c z a s i e  «3»
■ wsce"l :sh a e s jm ia ó jł  i rygorozów  p ra- § 
i w nłisjch rsrasz w y b i t n e  stły Cachcw«. g
| Sauka zbiorowa i indywidualna pod bardzo przy- f  
i ’ siennymi warunkami. a
j f ’ !a  T . W o js k o w y c h  i p rc w in c y i w y - fi pi-iii- ':jxny system kerespoRdeńcyfRy. a
I V.'szeikid oudręczniki, skrypt* i skróty na składzie. S  
j Prosrekty wysyła się na iądan‘e. 3
i U n g i  i tgfsnala » fisi fwsirffiie ni g.2-4 płutifeis. 5

■
lł m mm  HWl i fllBdl j

; różnych  s 'js ie m ó w  — p©!s«a ;

i R u d o l f  N o w a k  j
!  i
; Kraków, Grodzka 44, te!. 3541. •
» ;• * . . .  i;  W arsztat rep araoy jny  jedyny w sw oim  •
• v ro d z a j u. 1367 !
• ,•*«*oiia*>flt«is*RSAaag#«««iaa«ftb«i»»a«ia«M ta »»»*

Towarzystwo odbudowy
Stowarzyszenie  ̂ ogr. pi ręką we Lwowie, ul. Akade­
micka JtS, wykonuje wszelkiego rodzaju bndoWle; do­
starcza materyałów budowlanych. — Biuro techniczne 
pod kierownictwem eut. ini cyw. Teofila Dujanowi- 
rra , st. radcy budownictwa, wykonuje projekty i ko­
szt irysy oraz przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
udziela pomocy technicznej w sprawach budowlanych, 

■» odnych i maszynowych. 3788

Potrzebny porządny lokal na biuro
G— 8 dużych pokoi na parterze lub na I-szem  
piętrze w Rynku głównym  lub w pobliżu  

ywł'1-go stycznia lu b  później. 
Zgłoszenia: Związek kredytow y Spółek ro l-  

t ió z y c h  w K rakow ie, Rynek główny €, II. p., 
drugie schody, drzw i 11.

Pensyonat i Łizisnki 
cały rok otwarte.
MIG ZARZĄD.

i&OTO.SREBRO I BRYLANTY
rtu: w-. «yearfti i wszelkis starakosztowności

: ipuje i płaci najwyższa capy 1*53

EMIL m m m m  Kraków, Grodzka 25. 
PIECZĄTKI KAUCZUKOWE

meeii swa, szyldy amalidwana I trawiona sraz j. 
łsrelkin roboty ryławnicze w y k a a u j a  zakład - 

rrwgłynzna-rytownlezy 2888 I
iii KMm httsw, Lisa l-S 4§,!. i. m  RriMi Bml) t

« a » n « w w e - u umeW BWttgHRWgytgi ^

» S U  Pfg&W lNIiCZi £
i i

znająca się doskonale r a  kraw icczyźnie  
i kuchni potrzebna zaraz na wieś. Zgło­
szenia z odpisem św iadectw  i podaniem  
w arunków  n ad syłać: D w ór Gaik p. Dob­
czyce. Nienwzględnione zostaną bez od­

powiedzi. 3916

M A Y U  R A . ~ '
Kuria maturyczne roczna S dwulełnfs

w i e c z o r n e  
I  p o p o ł u d n i o w e .
Wpisy u kierownika al. Jabłcńburaklah 20, I. p.,

w godzlusch ed e /s —‘7*/* wieesór. 2715

{ P I E Ś N I  i
j na fortepian z podłożonym tekstem j
• zebrał •
\ m M U M ®  W A L T E R .  s
I  Alsry J .: .Cudzoziemiec*. — Bsrthels A.: .Pod pan- “
■ tofiem", „Ideały* Oj, ten .Maiuri*. — Biz«t C.: 5 
!  .Habanera*. — Braga: .Śpiewka NeapolitańsWa",.  
i „Canzunetla Hp.politnna". —- Chopin Fr.: .Zakoeli.".- 2 
}  na.*, .Marzenie’ , .Pi»rścień“, .Życzenie", .u taja 5 
1 uieszczctlca*. — Cooia C.: .M oja Królewo!'1. — J 
l  Filipy F.: .Czemu? . — Fiatów: „Marta" (W yjątek! 
i  z Fitulu*, „Marta" (Już wiosna wróciłaś -  Ga- !
!  stalden S.: .Pieśń zskazana11. — Kcsl3vy: .Żydówka* ■ 
S(Arya). — Komorossii J.: .Kalina", .Nowa miłość* — !
• Krsbs C.: . i ) *  a ie i* .— Luhomiryki K,: „N igdyi?“. — 5
• Moniusiko St.: .Dumka", .Krakowiak", .Dwie zo- *
• rze*, .Grttjek*, „Gdyby rsnazrn słonkiem", „Kozak*, !  

' !  .Krakowiaczek", ,Kum i kuma*, .P-eśń w ieczorna*,!
!  .P ieśń wojenna", Pieśń z opery .Halka*, „Piosen- *
• U  żołnierza'', (Z dramy: .Piękna kobieta"), „P rzą-!
!  zaiczka", „Sokoły", „Tułaczka", .Wędrowna pta- •
• szyna", .Złota nrbks*. — Offenbach: .O pow ieści!
!  Hołfmana*. — Ptiadiihe Eć .Przy mandoliuie". — l
• Radwan A.: .Kruk*. -  fPlcfardt Al.: . 0  oczko me! *
• o gwiazdko m sl*. - - Schubert Fr.: ^Dziewczę i śmierć*, ■
• „Serenada", „Wędrowiec", „Polna różyczka". — !
!  Schumann R.: „Nio ronię łez*. — Wzjr.er R.: .Tann-1
• hauser". — Wollaca W.: „Msrltana*. ■
• Cena 1 2  k o r o n .  ?sss!
• NAKŁAD KSIKGARNI PO LSK IEJ •

jPERHAROA POŁOUlECfCrEGO!
!  w a  L w ^ w r t e .  :

ł88t8«8«C 8ii l«»«|v«S9

Jeinsrszswa prrba przekona każdego • jakośei.

W IN A  M S Z A L N E
w Rajlopszych gatunkach, z w ł a s n e j  wlnnisy 

w Olsszliszks nbek' Tskaju aioi
soleca firma

N. Prttach w Krakowie, Mały Ryńsk.
& tskitf I srawcłzrwcśf p«t tfiteis tto] lit.

Z dniem  l  października b. r .

POWIELARNIA KRUKOWSKA
blin iswislanla pisa mwmw, ntznigo kit. 

p ra e n Je s S c u in
• ulicy W lł in e j (. 8  d c  lo k z h j p rs jr ulicy
____________ gotgfełaj I. S  (sklejaj .________ 23SO

P u c b a c i a
p o s z u k u i n  s i §  i

c i s - b r g  c e n ą -  2sśo
Zgłoszenia listow ną pod ad resem : Zarząd  
dóbr ks. Sapiehów Oleszyce koło Jarosław ia.

Pracownia haftów artystycznych 
i rabat kościelnych

oraz restaurowanie zabytków starożytnych, jak pasów shi- 
okich, makatów polskich, szalów tureckich, gobelinów itp.

Z o f ia  S ta l iA s k E e J
(daw niej E . Pydynkow skiri) 8941 

w K re k o w le , u l, 5 -g o  L is to n a d n  8 , II. p .

Skromna panienka zostanie 
przyjęta do ekspedycyi.

Magazyn robót ręcznych „Iris"
Kraków, Fłoryańska 49. seu

j ł « E i n r : i : - n 8 3 9 W M B i i u ® n r - M B « a B 8 a i * n

‘ „ M A T U R A " ]
Kraków, Karmefieka 48. s8»4

Kursa maturyczne i iizupełniąte l
parostsjęas pal l:ie:5ivnicU"em ptofsswćw s ik ił J  
frednich, przysetowuj? de metaiy: 1) gimB.izyaiEej, j  
S) girrin. rcaln., 3) realoej, i )  semiaaryafnei oraz r

4o epaminów uziipsłnisjssych d 3 aspiran- . 
tów na c. k. iednorocz;neh uchałników. S

;S S W 3 i a i U l h N f i O ,a > « « i H N i a i i l M a a U B 9

“  N&kladeaa ft^dawntatwa „G łom

i  

I

f  Kia P.T. Wsiskswytir i prswLiryi wyprebowauy lysieu i  
■ prowadzsny snsz farbowe sity. g
1  Prospekty naOAUaoie. lato f macy o i zgłoszenia fi 
& w godzinach 11—12 przedpoł. i 4 —5 po południu, m

S '« s s s a a s i s s i £ W * s 3 & s « B s a s s B a a i i E a B a s B a b 'S

Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roczne, 
2-l«tnis 1 półroczne (dla reprobowanych).

9
a
a

■ S M łtw k l jsu K ico re , 
echrauiacze sfetirurse, p*- 
«ła do obawia, kołki dre­
wniane, ezanrcwadła ekó- 
rzane, nid szaro z przędzy, 
szczotki, brzytwy, tnaazya- 
kl do gelenia ł strsyżtc.iii, 
częściowe i hurtownto.Wy. 
sy łt*  cedziounie pocztą. 
Bora handiiwo - wysyłkowy 
Kraków, plac Maryacki 3, 

I. piętro. 2965

Praktykant
rolny SS87

■ studyum, płatny, potrsc- 
bny jest taras do dóbr 
Boazcsynek p. Skalbmierz.

r o i s i i y
frotrzebny zaraz do ma- 
ątirj Bcazcsynek p. Skalb- 

aśiorz, st. tslcgr. Działo­
szyce. SSS8

O RG A N ISTA  młody, ka­
waler, wolny od wojska, 
uczeń Krakowskiego Kon- 
zerwatoryum, prowadzący 
Chóry oraz orkieatrę, po­
szukuje pomady zaraz do 
•ujęcia. Na ś^datiie prze­
była odpity świadectw.— 
Łaskawe zgłoszenia pro&zę 
prztsyłkć pod adresem: 
Teodor Ur&ach Spytkowice 
koło Chabówki. 2V&8

5890

A fig E eS & fei.
F r a n c u s k i .

i « .

Początki, K onw ersa­
c ja , G ram atyka, Ko­
resp on d en cja, L ite ­
ratu ra . L e k c je  oso­
bne i zbiorow e od 
10'— K m iesięczaie.

Instytut ftnsont
■I. Szewska 1 7 .

iiilliicijG uumi
P lac  Msr^aeki 9.

I z h M z  wszystkie interesy wchodzące w zakres ban- 
Ł u la m ln  kowych czynności.
Pl*7VimitiP "kładki oszczędności na książeczki i rachu- 

1 nek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4*/o.
Zwraca wkładki buz ograniczenia wysokości.

Popatak rentowy opłaca bank. 5557
Godziny urzędowe dla stron od y rano do 1 po południu.

! ? !

©
GALICYJSKI A K C Y JN Y  ©

B A N K  K U P I E C K 1 1
L w ó w ,  H a l ic k a  1 9 Jd & s t*  w la s n ^  ©

przyjmuje wkładki oszcządaoóci z o p ro c e n to w a n ie m  ^

4 1|a0|o cd sta

(O)

©
©
©
©
©
©
©
©
©  i wkładki na rachunek bieżący z oprocentow aniem

I  3 V ! , .
©  Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
@  dniowo, zaś *  rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
^  b e z  w y p ó w la d z ćf iia .
gy Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
^  Bank z własnych funduszów.' S902

i i ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® © ® ® ® ® © ® ® ® ® © ® ©

R Y J E R Y
d o  cz y sz cz e n ia  z b o ż a , n a jle p s z y  

fa b ry k a t , tudzież

MASZYNY
la b a jc o w a n ia  z b o ż a  przasiwko śniaol

do n atych m iasto w ej dostaw y, p oleca

SYNDYKAT KGLihCZY W KRAKOWIE
F IL IA  W E  LW O W IE . ,m

Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku
pes i&da na s k ł a d z i e

znaczniejsze ilości,naturalnych węgierskich 
win mszalnych

I sprzedaje Je w beczkech po bardzo umiarkowanych
cenach.

Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcza m iejsca
produkcyi. scal

arnitnr młocarniany parowy,
8-konny z młocarnią, wydmuchiwaczem do 
pkw i prasą do słomy, oryginalny Wolfa, nawy

| arnitnr m łocarniany parowy, 
6-konny tsaMf ImaUj, 

iarnitur m łocarniany parowy, 
4-konny, nowy, M otor ropny

stały, 8 konny, Wichterlego, używany, odnowiony,
Mila kia u ta i ramtb i sotsiowycb nawjfĉ  i aiywasstfi

p o le ca  do n a ty ch m ia s to w e j do staw y 2073

Syndyka! Rolniczy w Krakowie Filia we Lwowie.

©

©
©
©

©
©

Kitfwfrr.f* Rakładowa

S ta n isła w a  Goldm ana
w Krakewic,

stlca Srswska 17,11. p.
poleca:

Samouczki „Arg u 8“
amołliwi&jące w bardzo 
krótkim u a sie  praktyciee 
a a a cu a ic  »ię j ę z y k ó w :  
alcmlec., franc., ang. lab 
włoskiego, bez pomocy 

nauczyciela.
C«aa K 11-40 za kurs I. luk 11. 
Opraeawanle ludowe K 5 40.

Słownrki
alcmiecko-polski i polsko- 
aiemiecki, francusko-polski 
I polsko-francuski IW. po 

K # ■ - , 18-PO IM.

Rozmówki
polsko niemieckie, polske 
fraacuskie ifd. po K 1‘20, 

*■40, 4-33, 6-90 itd.
De wszystkich sen dolicza fig 
10*jt i -datku drożyźniantge. 
Prospekty A i B wysyła się 

bezpłatn ie. 28S9

! 8-m ic klas^sta
poszukuje kondycyi w Kró­
lestwie. Łaskaw? zmiesze­
nia pod adrcseia: Sando- 
raiezz— Piątek. S3aJ

Om sp : r e d a n la  1 0 8  
R torg ów  ziem i

o aajurociziijBicjszej glebie 
nad Wisłą, c  7 kilometrów 
od leżącego po drugiej 
stronie Wisły Szczucina, 
stacyi kolejowej galicyj­
skiej, przy szosie, figura 
dobra. Wiadomość listo­
wnie: Janina M ichalska, 
Ostrowiec, Długa 11, zie­
mia Radomska.

• ?  dań K i ’— , ul. Gołęb:a 
k 18, 1. piętro. W abona­

mencie opust. 2791

O staw ia ka rta
frontów 

P a z s o h e u o  Kr. 25 .
Cena X *■— , 

z przesyłką K 2-SO.

m nabycia w Mnm\ D. f. 
fritdleiaa Hraltew, Rynek 1?.

S p r z e d a m
1 więkuzą szopę i 3 
mniejsze zabudow a­
nia z dobrych, zdro­
w ych desek, pokryte  

apą. x W iad o m o ść: 
a rm d ick a  45, I. p., 

na praw o. 2914

KlIRSY «u  f 
PRAWNICZE f
! !!? «  ? RAKÓW ppr.“ i

„llf-) Gjńsrsks 6/C. ..ihi J
przygotow ują p « v v a i e  | 
do wszystkich c-gzmnf- f 
nów uniw ersyteckich. 
W ybitne siły fachow e 

udzielają rioin-jcy 
1 w skazów ek przy e ,;za- 
minach E^oksckici;. :,r:-
tary«iny;ftf r?diM7:v.iT 
P r o : n

N»!
maweri'*

59 ra
w e  W h z ys lk icli  ko lo­
r a c h ,  d o  b i  c  i I z n  y

w55̂ s't-£a 15 ,t. " -u! 
poleca linud K er nr i  St-.o 
Kraków, Rynek gt. Dla Kó­
łek rolniczych 1 kupców 
znaczny rabat. 9881

l^łody mżtmm
Inwalida wojskowy, prosi1 !- 
tośdwych redakówo i.-ikio- 
kolwiek uhrs”ie, kapelui-, 
bieliznę, choćóy w uapgL̂ r- 
szym stanie. Nędzas.nder- 
dz-ma. Zgłaszania w Ac!- 
stinistracyi Ma-

j rodu" dla Z. O.

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
Sakcya Kraków —  Rynak 19 

dostarcza

OZDOBY
na drzewko dla Kupców en gros:

t o r s y  szm im
teki ua biurka, zabawki drewniane 

w  sortymentach. -945

OGŁOSZENIE.
W eelu umasliwi^nia prod!*’" 2r/£or zbytu 

I równo miernego razdz ału między konsu~ 
msntów krajswyeh kapusty i buraków ja­
dalnych wzywa się wszystkich nrtduańi- 
tćw, by bezzwłocznie podsli Krajowemu 
Biuru jarzyn i ewoców we Lwowie, uilca 
Mickiewicza 26 fieść wyprodukcwsnysh 
I dla sprzedaży przeznaczonych buraków 
I kapusty (w przybliżeniu) oraz powiat 
i stcoyę kolajewę, gdzie towar ten może 
zostać załadowany.
> Da przesyłki kapusty i buraków po­
trzebne s? certyfikaty przewozmye Kra­
jowego Biura jarzyn I owoców i bez ta­
kiego certyfikatu kolej nie m e ż e  towaru 
przyjęć. Poprzednie zgłoszenie mfem uła­
twi następnie wydawanie cerfyfihat«w i za­
pobiegnie ewentualności psucia się to­
waru.

Lwów, dnia 21 września 1913. 2938

C. k. Namiestnictwo,
K r a jo w y  U rz ą d  g o s p o d a rc z y .

l i s z c e ,  > 4 w l«s«8 >
usuwa B*jpręói«i ©ra ? l e s c h ’ m ory«(ta»Uia nr*- 
w-1? w strieżosa „ S k a b s l c r n c w a  rat ,a4*s„
NI* brwi*!,' sunsłiil* bazwoun.?. Stolic próbny 
i i  4  — , d u ty  stailt K 8 -—, poreya fam ilijna K 15 ~. 

Baczność •« markę „Slrakararm". 2934
Składy główne: Lwćw: nsteka Szymena Hav, nad ,v. 
iostsw uy; Krskćw: apteka „pod Białym O rt-m ", 
Ry&ck główny A-B, £5 ; apteka pud „Złotym Or­
łom Wilhelma Ehilicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. t .  apteka sburedewa M. S ch w arn ; Jarostewr: 
apteka „pod Crarnym Orłem* Jóisfa Kahme; 
T traśw : apteka efawoóswa J. Misiolowskiege; 
Brahshytz: antska „pod Opatrznością" O. F. T e- 
Maaaka; Kałemyja: afteka wodowa Dra Stsfaaa 
Stiesla; NewySąsz: apteka Mzrciua Gerzeckicgo; 
Rism św  : e. k. apteka obwodowa, tri. 3-go Maja.

Narcniu" Sp. z ogr. odp. —  R ^ tlk te r  odpoyiieSfeM ^ i  o a e ce te jr~W § m ą n  W b y o a y ń b m ,  M "B $ & a tx u a  -,ŚRwsb 9aa$*U i" j c  J& u lu w iś  Xtod JArzAdsm -EomJUiJi T ark a .


